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B ud o w n iczo w ie  
s iło w n i w  Jaw orzn ie  

na cześć 72 roczn icy  u rodz in  
{o wa rz v sza S talina

^  (f) Na terenie jednego z w ie l
k ich  .obiektów planu 6-Ietniego,
— siłow ni w Jaworznie, podczas 
narad grup związkowych i par
ty jnych  postanowiono uczcić 
zwiększeniem wydajności pra- wyższyć wykonanie swoich 
cy 72 rocznic» urodzin Józefa ; norm brygada robót ziemnych

łu spawaczy W ładysława Z a ją - i 
cs. którzy p ierwsi w s iłow n i j 
podjęli wezwanie Stanisława i 
Płonki.

O 35 procent postanowiła pod-

Załoga ZUT „Zgoda“  podjęła zobowiązanie 
przekroczenia o 11 procent planu na r. 1951

Ponad 3 8  m ilio n ó w  z ło ty c h  dadzą zo bo w ią za n ia  ro b o tn ik ó w  
p rze m ys łu  odzieżow ego i  skó rzanego

Pierw szy obiekt produkcyjny Mon ej Huty

Stalina.
Zespół Stanisława P łonki za-

Tàdeusza S łu ja Zespół ten w y
konywać będzie swe zadania

trudn iony przy budowie che- i p rodukcyjne w 205 procent. I 
hucznej oczyszczalni wody po- j ZM P-owski zespół Jana Du- 
s lanow ił wykonyw ać 196 pro- | bielą, zatrudniony przy wzno- 
cent normy. skrócie term in ; szeriiu s to łów ki skróci o trzy

lizow any“ . W icem in is ter Że- 
m a jtis  podkreślił, że na zało- 

; dze „Zgody“  spoczywają obec
nie nowe obow iązki, gdyż k ra j 
potrzebuje jeszcze w ięcej ma- 

; szyn.
| W  im ien iu  załogi zabrał głos 

tości wielu milionów złotych. Załoga ZUT „Zgoda“, która j przodow nik pracy tow. Danisz

(f) Załogi zakładów pracy, które złożyły już meldunki 
o realizacji zadań produkcyjnych na rok 1951, podejmują zo
bowiązania dalszego podnoszenia wydajności pracy oraz uzy
skiwania maksymalnych oszczędności surowców i materia
łów pomocniczych. Dzięki tym zobowiązaniom — załogi da
dzą do końca bieżącego roku dodatkową produkcję, war-

ukończenia szeregu prac cie
sielskich o cztery dni. oraz w y- '•

dni term in ukończenia k ilk u  o- 
statnich robót m urarskich Bry-

szkolić trzech m łodych robotn i- i gada Jana Zurka postanowiła 
ków | o 7 dni wcześniej ukończyć tyn - j

O k ilkaset roboczogodżin j kowanie budynków  m ieszkał- ; 
wcześniej ukończone zostaną | nych na osiedlu, 
prace zbro jarskie  i spawarskie ; Postanowienia całej > załogi, j 
w jednej z głównych hal silów - \ budującej s iłownie w Jaworz- 
n i — Taka jest treść zobowlą- ; nie, to w efekcie wygospodaro- 
zania brygady zbro ja rsk ie j Sta- ; wanie dodatkowej oszczędno- 
n isław a G rabińskiego i zespo- I ści ponad 550 tysięcy zł.

wykonała plan roczny już w dniu 30 listopada — na uroczy
stej masówce z okazji wręczenia jej sztandaru przechodniego 
CRZZ za osiągnięcia we współzawodnictwie — zobowiązała 
się do wykonania planu rocznego w 111 procentach.

Uroczyste wręczenie sztandaru przechodniego  
C R ZZ załodze Z U T  „Zgoda“

' „M y , załoga Zakładów  Urzą
dzeń Technicznych „Zgoda“ .

nia w ys iłku  dla przekroczenia 
planu grudniowego, k tó ry  o- 
znacza już  produkcje  trzecie
go roku 6 -la tk i i plan roczny 
zobowiązujemy się wykonać w 
111 procentach“ .

Na zakończenie odczytany zo
stał tekst lis tu  do Prezydenta 
RP, po czym d.yr. CZBM C inż. 
Keh dokonał .odznaczenia 15

Proi. Dembowski wyjechał tło Moskwy 
na posiedzenie jury Międzynarodowych 

Stalinowskich \aqróri Pokoju
(f) W dn iu 16 bm. w y jecha ł | M iędzynarodowych S ta linow - 

do M oskwy na posiedzenie ju -  j sk[Ch Nagród Pokoju, przewod- 
r.y M iędzynarodowych S ta li- 1

nego planu p ro du kc ji na rok 
1951 — zobowiązały się do da l-

(f) Na uroczystej masówce zało | zł, przeznaczonych na nagrody 
gi Zakładów  Urządzeń Tech- j dla wyróżnionych we współza- 
nicznych „Zgoda“ , nastąpiło j w odn ic tw ie  członków  załogi 
wręczenie załodze sztandaru ! zakładów „Zgoda“ , 
przechodniego CRZZ za osią- I w  im ien iu  załogi podzięko- 
gnięcia we współzawodnictw ie j waj gte fan Cyba. 
pracy w  I I I  kw a rta le  br. Na i . . ... ,
masówkę p rzyb y ł w icem in is ter ' W icem in is ter tow. Zem ajtis | szego podnoszenia wydajności 
przemysłu ciężkiego tow. Że- : przekazał załodze pozdrowienia praCy oraz uzyskiwania m aksy- 
m ajtis. sekretarz CRZZ tow. St. ! °d  rządu i m in is tra  przemysłu m alnych oszczędności surowców 
Kow alczyk, przedstaw icie l K W  : ciężkiego — tow. Tokarskiego, j m ateria łów  pomocniczych. Re-
PZPR tow ’ T rzcionka, przed- I Tow. Zem ajtis ośw iadczył: i alizacja tych zobowiązań przy-
staw iciele ORZZ, Z &  Zw. Zaw „Dzień dzisiejszy, w k tó rym  ze- niesie ponadplanową produk-
MetaloWców, CZBM C i delega- 1 bra liśm y się, aby uczcić Wasze | cję wartości ponad 38,5 m i-
ci 21 zakładów^ p rz e m y s ło - i zwycięstwo, jest ważnym  w y - j  liona zł oraz 4,5 m iliona  zł

doceniając wysokie w yróżn ię - j przodow ników  pracy Srebra,y- 
nie — oświadczył mówca — zo- j m i i B rązow ym i K rzyżam i Za- 
bow iązujem y się do wzmoże- 1 sługi.

Robotnicy 1 8 1  zakładów  przem ysłu  
odzieżowego i skórzauego podjęli nowe 

zobowiązania
Załogi 184 zakładów przem y- r niciach itp . ponad 30 tysięcy 

słu odzieżowego i skórzanego - -  j złotych.
po przedterm inow ym  w ykoria - We współzawodnictw ie Z.P.O 
niu  przez ten przemysł g lobal- i w  Tarnow skich Górach przo-

du je ZM P-owska brygada ze 
szwalni, k tó ra  postanowiła w y 
konać miesięczny plan produk
c ji w  114 procentach oraz uzy
skiwać 99,8 procent p ro du kc ji 
najwyższej jakości. Cała zało
ga tych zakładów na ogólnym 
zebraniu postanowiła wzorem 
brygady m łodzieżowej p rzekro
czyć miesięczny plan w y tw ó r-

nowskich Nagród Pokoju prof niczący Polskiego K om ite tu  Ob-
Jan Dembowski, członek ju ry  i r °ńców  Pokoju.

1500 górników
zagłębia dolnośląskiego zdobyto 
wyższe kwalifikacje zawodowe

ff) W roku bieżącym w  D oi- | 
nośląskich Zakładach Przem y
słu .Węglowego zorganizowano I 
ponad 50 kursów  szkolenio- 
wych, na któ rych  przeszkolono! 
ok, 1.500 górników . Trzydziestu \ 
przodujących, m łodych gó rn i
ków  ukończyło m. in. 18-mie- j 
sieczny kurs dozoru średniego. 
Absolwenci kursu zostali na
tychm iast zatrudnien i na stano
wiskach sztygarów zm ianowych j 
i oddziałowych.

K ursy rębaczy strzałowych j 
ukończyło 215 m łodych gó rn i- j 
ków. W ielu wyróżnia jących się 
słuchaczy otrzym ało skierowa- ’ 
nia do technikum  górniczego w j 
Bytom iu.

M łodych górn ików  — prze- : 
ważnie absolwentów SPP, wy-1 
typowanych przez kopaln ie do 
technikum , otoczono staranną 
opieką. Dla 32 górn ików  zorga
nizowano kurs przygotow aw 
czy.

w vch  1 darzeniem nie ty lk o  dla załogi 1 oszczędności. ' czy o 14 procent.
Sekretarz CRZZ tow. K o - j zakładów „Zgoda“ . Ma on zna- W Zakładach Przemysłu ! _ Wśród zakładów przemysłu 

walczyk wręczając sztandar I czenie dla całego przemysłu i Odzieżowego w G ry fow ie  Slą- 1 skórzanego w yróżn ia ją  się po- 
przedstaw icie low i załogi p rz o - i naszego k ra ju . Fakt, że w łaś- | sj f jm  współzawodnictwa sta- ¡-stanowienia robo tn ików  Ra- 
dow n ikow i S tefanow i Cybie, | nie „Zgoda“  zdobyła pierwsze | n ,0 25 zespołów k tó re  do koń- ¡'“ emskich Zakładów  O buw ia — 
wyrabia jącem u średnio ok. 200 miejsce, we współzawodnictw ie | b wvproduku1ą ponad plan | ™ ^ ukowani® p° " ad plap 
proc. norm y, złozył załodze zy- dowodzi, ze k ie runek rozw oju . -  H i miesięczny 12.614 par butów
czenia dalszych sukcesów, a i wyznaczony przez plan 6 -le tn i . . .  " , * . oraz zobowiązania załogi Poz-
nastąpnie przekazał przewód- | — wskazujący na budow nictw o | złotych. K orab ie lm kow cy tych ; nańskich Zakładach Obuwia, re- 
niczącemu rady zakładowej Sa- przem ysłu ciężkich maszyn — j zakładów zobowiązali się za- : alizacja k tórych da dodatkową 
ternusow i czek na sumę 60 tys. I jest przez nasz przemysł- rea- 1 oszczędzić na tkaninach, igłach, > produkcję  w artości 883 tys. zł

W  pow ia tach  z w o ln io n y c h  od m ia re k  i odsypów  
w a lczyć  o pe łne  w y k o n a n ie  p lanu

Budowniczowie kombinatu Nowa Huta oddali do u z y t l r i  
pierwszy  obiekt produkcy jny  — icarsztnt konstrukc j i  stalo
wych. Ńa zdjęciu brygada IV. Polaka w czasie prac montażo

w ych  na k ró tko  przed uruchomieniem warsztatu
F o to  C A F  — N o w o s ie lsk i

Zakończenie miesiąca prasy 
komunistycznej ue Francji

(f) PAR YŻ (PAP). W dn iu  15 
grudnia zakóńczył się we F ran
c ji Miesiąc Prasy K om unistycz
nej i Dem okratycznej. W ciągu 
tego Miesiąca — ja k  donosi 
dziennik ,.L ‘H um an ite“  — na
kład francuskich czasopism 
i dzienników  kom unistycznych 
i dem okratycznych znacznie

j wzrósł. Tak np. nakład nie
dzielnego wydania „IyH u m a n i- 
te“  — „ L ’Hum anité — D im an
che“  wzrósł o 75 tysięcy i w y - 

; nosi obecnie 500 tysięcy egzem
plarzy tygodniowo, 

i Ilość abonentów „ L ’H um an i- 
I te“  wzrosła o 15 tysięcy.

(OD W ŁASNYCH KORESPONDENTÓW  „TRYBUNY LUDU")

Narada w Starachowicach w sprawie 
w y naIazczości p racow n i cze j

(f) W Starachowicach odbyła 
się narada robocza przedstaw i 
c ie li departam entów 
Państwowej K om is ji P lanowa
nia Gospodarczego, wszystkich 
m in is te rs tw  gospodarczych 
przedstaw icie li • W ydzia łu Eko-

Zarów no wygłoszone referaty, 
ja k  i ożywiona dyskusja w yką - 

technik i zały, że na jważniejszym  zada
niem stojącym  przed pracow ni
kam i adm in is trac ji, m ającym i 
do czynienia z ruchem racjona
lizatorskim , jest obecnie u- 
p raw n ien ic  pracy zakładowych

nomicznego CRZZ, zarządów , kom órek wynalazczości
głównych zw iązków zawodo
wych i centra lnych zarządów

klubów  
n ik i.

rac jona lizac ji i tech-

przem ysłowych, poświęcona w y - j W iele miejsca na naradzie 
nalazczości pracowniczej. j poświęcono spraw ie skrócenia i

Uczestnicy narady, w czasie | przyspieszenia form alności zwią- 
2-dn iow ycb obrad zapoznali się i zanych z oceną i zatw ierdza- 
z m etodyką organizacyjną r u - ! niem wniosków rac jonalizator - 
chu racjonalizatorskiego oraz | skich. W celu z likw idow ania  
dokładnie om ów ili nowe zada- j opóźnień w zatw ierdzaniu w n io- 
nia. stojące na odcinku wyna- j sków postanowiono uaktyw n ić  
lazczości przed aparatem adm i- i kom isje usprawnień pracujące 
n istracy jno-techn icznym  m in i- ; w  zakładach pracy oraz kon tro - 
sterstw  i cen tra lnych zarządów 1 lować ściśle ich działalność.

G DAŃSK. P ow ia t Starogard 1 w yn ik i. O porn i ku łacy, widząc 
po zw oln ien iu  od m iarek i od- i że nie uda im  się w ykręc ić  od 
sypów n ie  zadowolił się uzyska- i sprzedaży zboża państwu, „zna j- 
nym sukcesem, lecz szybkim i i du ją " zboże i odstaw iają je. Ta- 
k rokam i zbliża się do pełnego i kich, jak ku łak  Kielbut.owski

z gromady Zełgoszcz, k tó ry  zło
ś liw ie  zw lekał z wykonaniem  
plan«-sprzedaży zboża państwu.

wykonania rocznego planu sku
pu zboża przez każde gospo- 1 
darstwo. Zespół pow ia tow y nie 
zwalnia tempa, a ak tyw  gm in
ny i grom adzki prowadza nadal 
szeroką pracę uśw iadam iającą : 
wśród tych chłopów, którzy 
dotychczas z wym ierzonych im  ! 
planów sprzedaży zboża pań- ; 
stwu jeszcze się nie w yw iąza li, j 
Na każdym zebraniu organiza- 1 
c ji pa rty jnych  w gromadach 
om awiane są i analizowane w y 
n ik i skupu zboża, w p ła t podat
ku gruntowego i FOR-u oraz 
rat narodowej pożycźki 

W ydatn ie pomaga w dalszym 
ciągu organizacjom  gromadz
k im  ak tyw  robotniczy Na w y
różnienie zasługują tow. tow 
Jesionowski, Kula. Cesarćzyk. 
K aro lk iew icz. P rabucki, Chu
dziński i inn i, którzy dociera
ją do każdego gospodarza, za
legającego jeszcze z wykona
niem obowiązków i c ie rp liw ie

przez pełnomocnika procentu 
wykonania planu przez gm iny 
— i tym  się zadowolono. A n i 
nie szukano przyczyn zaległo
ści, ani nie wyciągnięto w n io
sków, ja k  je nadrobić. Podobnie 
jak  analizę, pow ia tow y zespół

i Grędzina, B rzezinki, Osiek, Ja- 
i worów, Owczary w ykona ły  plan 
I z nadwyżką.

P rzykład gromad przodu ją- 
j.cych w  kon tra k ta c ji trzody 
chlewnej w p ływ a na przyspie- 

! szenie ko n tra k tac ji w pozosta-

KP Norwegii wzywa naród do walki 
przeciw zbrojeniom 

i okupacji kraju przez ISA

a po w ym ierzen iu mu odpo
w iedn ie j ka ry , szybko je znalazł 
i odstaw ił, jest w ie lu  w pow ie
cie. (iwa)

Nie tak powinna wyglądać 
praca zespołu

B IA ŁY S T O K . W wojewódz
tw ie  b ia łostockim  n iektóre  po
w ia ty , ja k  augustowski, olecki 
i e łck i zb liża ją  się już do 90 
procent, wykonania rocznego 
planu skupu zboża, w całości 
iednak przebieg akc ji jest wciąż 
nie zadowalający. Są gm iny, na 
przyk ład w powiecie G rajewo, 
iak Wąsosz. Szczuczyn, Radzi
łów  i Białaszewo, k tó re  nie o- 
siągnęły nawet połowy w yko 
nania planu rocznego.

Metoda pracy zespołu pow ia
towego w G ra jew ie  nie gwa
ran tu je  szybkie j poprawy w

F a b ryka  c e lu lo z y  i p a p ie ru  
w K a le ta c h — p rzo d u ją cym  zak ładem  

p rze m ys łu  chem icznego
(f) W ogólnokra jow ym , m ię , i a k tyw  zw iązkowy. Przez 

dzyzakiadowym  wspólzawodni- ! rozszerzanie współzawodnictwa 
ctw ie pracy o Sztandar P rze -I pracy, racjonalizatorstwo, jak 
chodni CRZZ pierwsze miejsce i również przez wyszukiwanie 
wśród zakładów przemysłu che ! i w ykorzystyw anie coraz to no 
fnicznego zajęła w I I I  kw arta le  i wych rezerw wytw órczych, w 
br. załoga F abryk i Celulozy | ciągu trzech pierwszych kw a r- 
i Papieru w Kaletach Sekreta- j  ta lów  br. przeciętna wydajność 
r ia t C entra lne j Rady Zw Zaw j pracy w te j fabryce wzrosła 
postanowił przyznać tej fab ry  o 18,46 procent. Dzięki temu 
ce ty tu ł .Przodującego Zakła- I sukcesowi w I I I  kw arta le  wy 
du Przemysłu Chemicznego“  j konano plan w 107,4 procent 
Sztandar Przechodni CRZZ i na podczas gdy w I. kw arta le  plan 
ęrodę pieniężną w wysokości I zrealizowano w  101,6 procent 
40 tys. zł. | Zwiększenie wydajności pracy.

Źródłem  tego w ielkiego suk- j racjonalna gospodarka surow- 
cesu załogi jest twórcza in ic ja  cami i m ateria łam i pomocni- 
tyw a robotn ików  i inżyn ierów  czymi pozwoliły  w ciągu 9 mie 
um ie ję tn ie  rozw ijana przez za- sięcy br. obniżyć o 12.3 procent 
kładową organizację PZPR : koszty własne produkcji.

w y jaśn ia ją  im konieczność u re
gulowania zaległości. j tych gminach. Np. 12 grudnia

Prezydia gm innych rad na- j „ana liza“  w ykonania planów 
rodowych energiczniej zabrały j gm innych przez zespół pow ia- 
się dó ku łaków . Daje to dobre i tow y polegała na odczytaniu

mechanicznie po jm u je  pomoc i łych  gromadach. Jako pierwsi 
dla zespołów gm innych Towa- i w powiecie w ykona li p ian chlo- 
rzysze z gm iny Radziłów opo- ; p i gromady Kopalina (g m i»  
w iadają, że członkowie zespołu ; Laskowice), którzy wezwali in - 
powiatowego wprawdzie zaglą- J ne gromady do współzawodnic- 
dają na gm iny, ple nie ma cza- I ^wa w kon traktac ji, 
su z n im i porozmawiać. T w ie r- 1 Również w innych powiatach 
dzą, że nie m ają czasu, bo... ; rozw ija  się kon traktac ja  trzody 
muszą objechać jeszcze 4 gm i- ; chlewnej. Najczęściej dobre w y- 
ny. W rezultacie towarzysze ; n ik i osiągają te 'grom ady, w 
przebyw ają w  gm inie bardzo I których należycie pracują g ru - 
kró tko , co oczywiście nie pozwą- i py hodowców, otoczone stałą 
la im nawet' pobieżnie zorien- ! opieką pow iatowych i gm innych 
tować się w zagadnieniach, z Zarządów ZSCh, oraz referen- 
k tó rym i zespół gm inny sam so- ; l ów kon tra k tac ji przy GS-ach. 
bie poradzić nie m oże-i ocze- i w  gromadzie W ielowieś (gm i

na Ścinawa pow. W ołów) chło- 
j pi z dużą nadwyżką w ykona li 
I plan ko n tra k ta c ji na pierwsze 
j dwa k w a rta ły  1952 roku. Jest. 
I to przede wszystkim  zasługą in - 
| tensywnej pracy grupy hodow- 
! ców, któćą k ie ru je  Karo l Jesio- 
!, nowski. G rupa producentów 
trzody chlewnej w  W ielowśi 
jest bardzo silna — na 80 go
spodarzy tej gromady, 72 nale
ży do grupy i każdy z nich za
kon trak tow a ł po dwa łub  trzy

ku je  pomocy od wyższej instan
c ji. (np)

Stała opieka nad 
kierownikami grup 

producentów daje wyniki

(f) OSLO (PAP). Parlam ent 
norweski za tw ierdz ił wniosek 
rządu o wyasygnowanie dodat
kowych sum na zbrojenia w 
wysokości 120 m ilionów  koron.

W związku z tym  Kom ite t 
C entra lny Kom unistycznej Par
t i i  Norw egii w yda ł odezwę, w 
k tó re j -potępia decyzję parla
mentu. W odzireje paktu a tlan 
tyckiego — stwierdza odezwa 
— postanow ili wycisnąć ż na
rodu norweskiego 3 m ilia rd y  
koron na zbrojenia oraz w y 
m ogli przedłużenie służby w o j
skowej. 8 m ilia rd ów  koron za-

] mierzą się wykorzystać dla roz- 
| budowy baz w Norwegii, prze- 
] znaczonych dla te j agresyw- 
| nej w ojny.
i Obce dowództwa wojskowe 
| na stałe zakw aterowały się w 
i naszej stolicy. O ficerow ie ame- 
I rykańscy panoszą się w  całym 
! k ra ju . K ra j jest okupowany.

Nadszedł czas, aby naród 
I w ypow iedzia ł swe zdanie! — 
stwierdza odezwa. Protestu jcie 
przeciwko po lityce w o jny i b ie- 

| rzcie czynny udział w  walce o 
, pokój!

Nowa zbrodnia
okupantów angielskich w Egipcie

W ROCŁAW . W w ie lu  g ro
madach pow ia tu oławskiego j 
chłopi w ykona li już p lany kon- j 
tra k ta c ji trzody  chlewnej na j 
pierwszy kw a rta ł roku 1952-go. 
Tak np. grom ady: K alinow o, , tuczn ik i, (jd)

Nowe konstruktywne propozycje koreańsko-cliińskie
Panmundżonw

(f) PEKIN (PAP), — Jak donosi agencja Nowych Chin 
| i  Panmundżon, na posiedzeniu podkomisji, zajmującej się 

rozpatrywaniem trzeciego punktu porządku dziennego, strona 
koreańsko-chińska w celu umożliwienia rozsądnego uregu
lowania rozbieżności, jakie wyłoniły się między obiema stro
nami w sprawie trzeciego punktu porządku dziennego, zgło
siła nowe propozycje, ujęte w następujących sześciu punk
tach:

1) W szystkie, s iły  zbrojne po
zostające pod kon tro lą  każdej 

¡s trony, nie wyłączając oddzia- 
; tów regularnych i n ieregu lar-

ważne przyczyny wstrzym ania 
ich ew akuacji, druga strona u- 
poważniona jest w  celu zapew
nienia bezpieczeństwa i po- 

nych oraz personelu wojskow e- j rządku podjąć przeciwko tak ie -

W ie lk i  su kce s  s z tu k i 
A d a m a  T a rn a  w  B e r lin ie

go sił lądowych, m orskich i lo t
niczych, w inny  zaprzestać dzia
łań wojennych w ciągu 24 go
dzin po podpisaniu porozum ie
nia w spraw ie rozejmu

m u personelowi wojskowem u 
wszelkie nieodzowne kroki.

4) W celu zapewnienia trw a 
łości rozejm u m ilitarnego, oraz 
aby u ła tw ić  zwołanie przez obie

2) W szystkie s iły ', zbrojne strony konferencji po litycznej

(f) W B erlin ie  odbyła się w  
obecności- prezydenta Piecka, 
prem iera G rotewohla i w ice
prem iera U lb rich ta , członków 
rządu NRD i KC SED prem ie
ra sztuki Adama Tam a pt. 
„Z w y k ła  sppawa“ . Sztuka w y 
stawiona została na scenie ka 
m eralnej Deutsches Theater w 
reżyserii H erw arta  Grosse Na 
uroczystej premierze ibecn.y byt 
autor. W dn iu 7.X I I .  ukazał się

I w „Neues Deutschland“ w yw iad 
z Adamem Tarnem. Zarówno 
publiczność, ja k  i prasa demo- 

! kratyczna Berlina przyję ła 
i przedstaw ienie sztuki Tarna 
| n iezw ykłe serdecznie i gorąco, 
i podkreślając je j wysokie walo- 
i ry  po lityczne i artystyczne 
| „Z w yk ła  sprawa“  zostanie nie- 
j bawem wystaw iona w L ipsku 
! jak równ-ież na scenie Teatru 
Kameralnego w Pradze.

znajdujące się pod kon tro lą  jed 
nej ze stron, w inny  być wyco
fane ze stre fy  zdem ilita ryzow a- 
nej w ciągu 72 godzin po pod
pisaniu porozumienia w sprawie 
rozejmu. Żadne s iły  zbrojne 

j k tó re jko lw ie k  strony, z w y ją t
kiem  tak ich  s ił zbro jnych o cha
rakterze po licy jnym , co do k tó -

na wyższym szczeblu, obie s tro
ny pow inny zobowiązać się, że 
po podpisaniu rozejmu nie bę
dą sprowadzać do K ore i no
wych kontyngentów  w o jsko
wych ańi gromadzić zapasów 
broni i am unic ji. Jeśli k tó ra 
ko lw iek  ze stron zechce doko
nać w ym iany  oddziałów w o j-

3811 tysięcy ludzi musiało opuścić 
objęte powodzią tereny Włoch

(f) RZYM  (PAP). W  w yn iku  
ka tastro fa lne j powodzi, jaka na- 
w iedziła niedawno dolinę Padu, 
znajduje się dotychczas jeszcze 
pod wodą 95 tysięcy ha. Do 
miasta A d r ii, k tó re  częściowo 
jest zatopione, zaczynają w ra 
cać poszczególne grupy ewakuo
wanej ludności.

Według danych m in isterstwa

I spraw wewnętrznych, z zatopio- 
I nych obszarów ewakuowano 
| 380 tysięcy osób.

Połączenie ko le jow e pomię- 
| dzy W iocham i a Szwajcarią po- 
! przez tunel S im ploński jest w 
dalszym ciągu przerwane. P ra- 

i ce przy odbudowie g rob li na 
rzece Pad prowadzone są ba r
dzo pow o li i nie da ją widom ych 
rezultatów .

rych obie strony osiągną poro- I skowych. będzie musiała uzy- 
zumienie, nie pow inny od chw i- ! skac na t0 ^  Ko™ sV do 
li podpisania rozeimu wkraczać i f p ra ' v rozeT,lu  wojskowego. 
A . o j  , Liczba w ym ienianych żołnierzy

& ^ - i f ,S 5 S S  ■» ^  . « j * " ! “ * * t * -..„n „ i .  i  cy jsob miesięcznie. W ymiana
p u ^ a f  sfę°ny j ^ k i c Z ^ e k ! ^  w inpa ¿yć dokonywana 
p ‘ ' °  - P0^  nadzorem organu obserwa-

K ■ ------- składającego się z! aktów  zbro jne j przemocy
stosunku do stre fy zde m ilita ry - i 
zowanej. Każda ze stron zgod-

cyjnego,
przedstaw icie li państw ne u tra l
nych i ty lk o  w punktach w y la nie z w arunkam i porozumienia ; d , jnkowychi ^  ożonvch w za. 

o rozejm ie, w inna adm in is tre r 1 J
wać tą częścią s tre fy  zdem ilita - 
ryzowanej, k tó ra  zna jdu je  się 
po je j stronie l in i i  dam arkacyj- 
nej.

3) W szystkie siły  zbrojne — 
lądowe, m orskie i lo tn icze — 
znajdujące się pod kontro lą  
każdej ze stron, w inny być w 
ciągu 5 dn i po podpisaniu ro 
zejmu wycofane z wysp przy
brzeżnych i wód te ry to ria lnych  
d rug ie j strony. Jeśli s iły  te nie 
zostaną wycofane w ciągu tego 
okresu oraz nie będą is tn ia ły  
żadne wzajem nie uzgodnione 1

piecza, co do k tó rych  obie s tro
ny osiągną porozumienie.

5) Każda strona w inna w y 
znaczyć rów ną liczbę członków 
w  celu powołania K om is ji do 
spraw rozejm u wojskowego, 
k tó ra  czuwać będzie nad prze
strzeganiem porozum ienia o ro 
zejmie, oraz rozpatrywać w y 
padki pogwałcenia tego poro
zumienia. F unkcje  swe Kom isja 
w inna pełn ić zgodnie z poniż
szymi dwiema zasadami: 

a) w  samej s trefie zdem ilita - 
ryzów anej nad przestrzeganiem

rozejm u czuwać będzie kom isja , 
do spraw rozejm u oraz w spół- j 
ne grupy bezpośrednio przez nią 
kierowane;

b) poza strefą zdem ilita ryzo- 
waną i w  punktach  w y ładunko- i 
wych, położonych na zapleczu, 
co do których obie strony osiąg
ną porozumienie, ja k  rów nież i 
w  punktach, w k tórych nastą
piło pogwałcenie porozumienia
0 rozejm ie, z polecenia K om i
sji do spraw rozejmu d z ia ła ć ! 
będzie organ obserwacyjny, zło- ; 
żony z przedstaw icie li k ra jów  ] 
neutralnych.

6) Obie strony w yraża ją  zgo
dą na to, aby zw rócić się do 
k ra jó w  neutra lnych, nie b io rą 
cych udzia łu w w o jn ie  koreań
skie j, z prośbą o wysłanie rów - 

| nej liczby przedstaw icie li w ce-
1 lu utworzenia organu obserwa- 
; cyjnego — kom is ji obserw acyj-
nej. K om isja  obserwacyjna w y- 

j syłać będzie grupy inspekcy j
ne, złożone z przedstaw icie li 
k ra jó w  neutra lnych, na lin ie  
kom unikacyjne, w  celu nadzo- 

| row ania w ym iany  oddziałów 
wojskow ych w  punktach w y ła 
dunkowych, położonych na za
pleczu, co do k tó rych  obie 
strony osiągną porozumienie. 
G rupy inspekcyjne wysyłane 
będą również w  wypadku po
gwałcenia porozum ienia o ro 
zejm ie poza granicam i s tre fy 
zdem ilita ryzów anej. Kom isja 
obserwacyjna w inna in fo rm o
wać K om isje  do spraw rozejmu 
wojskowego o w yn ikach obser
w a c ji i  inspekcji. Obie strony

w in n y  udzielić grupom inspek
cy jnym  niezbędnych udogod
nień, um ożliw ia jących im  pe ł
nienie w ym ienionych wyżej 
fu n k c ji.

*
Na posiedzeniu podkom is ji 

rozpatru jące j punk t czwarty 
porządku dziennego, delegat 
koreańsko - ch ińsk i poddał k ry 
tyce stanowisko strony prze
ciw ne j, k tó ra  uzależnia dysku
sję nad punktem  czwartym  po
rządku dziennego od uprzed
n ie j w ym iany in fo rm a c ji o je ń 
cach, oraz od. zwiedzenia obo- 

: zów jen ieck ich  przez przedsta- 
] w ic ie li M iędzynarodowego Czer- 
! wonego Krzyża. Delegat koreań- 
| Tśko - ch ińsk i s tw ie rdz ił, że 
strona koreańsko - chińska zga
dza się w ’ całej pełni na w y - 

! mianę in fo rm a c ji , w sprawie 
i jeńców, ale uważa, iż przede 
i wszystkim  należy uznać zasadą, 

że wszyscy jeńcy w in n i być 
! zw oln ien i i repa triow an i nie- 
I zwłocznie po podpisaniu poro- 
: zum ienia w  spraw ie rozejmu.
| Od przyjęcia bowiem te j je dy 
nie słusznej zasady zależy usu
nięcie wszystkich innych roz
bieżności, ja k ie  w y ło n iły  się w 
zw iązku z rozpatryw aniem  
czwartego punktu  porządku 
dziennego. Delegat koreańsko- 
ch ińsk i podkreślił, że zasada ta 

j jest zgodna z konw encją ge~ 
j newską, k tó ra  stw ierdza, że 
I wszyscy jeńcy w in n i być zw d l- 
| n ien i i repa triow an i niezwłocz

nie po zakończeniu działań wo- 
! jennych.

(f) PAR YŻ (PAP). M in is te r- i 
stwo spraw wewnętrznych 
Egiptu podało, że 14 grudnia w 
strefie Kanału Sueskiego żoł- i 
nierze b ry ty jscy  zastrze lili w 
okolicy Ism a ili dwóch Egipcjan, j 
a jednego ran ili.

Lud Iraku popiera walkę 
Egiptu

T E L A V IV  (PAP) Jak dono
szą ze stolicy Iraku , naród ira - : 
ck i popiera w a lkę  narodu egip- ,

skiego przeciwko im peria lizm o
w i angielskiemu.

Dziennik ira ck i „Ssda al A ha . 
l i “  opub likow a ł protest miesz
kańców Bagdadu, potępiający 
zbrodnie A ng lików  w Egipcie 
oraz solidaryzujący się z w a l
ką narodu egipskiego przeciw 
ko im peria lizm ow i. — Walczyć 
będziemy o unieważnienie u k ła 
du anglo-irackiego z 1930 ro 
ku — stw ierdza w zakończeniu 
protest.

Konferencja prasowa 
w Urzędzie Informacji NRD

(f) B E R LIN  (PAP). Dnia 15 
bm. w  Urzędzie In fo rm a c ji 
NRD odbyła się konferencja 
dla przedstaw icie li prasy n ie
m ieckie j i zagranicznej, na k tó 
re j członkow ie rządowej dele
gacji N iem ieckie j R epub lik i De
m okratycznej z łożyli oświadcze
nie w  zw iązku z wyjazdem  do 
Paryża na obrady Specjalnej 
K om is ji Politycznej.

Na kon fe renc ji prasowej 0 -  
becni b y li: prem ier NRD G ro- 
tewohl, w iceprem ierzy Bolz i 
Nuschke, m in is te r spraw za
granicznych Dertinger, podse
kre ta rz  stanu w m in is terstw ie  
spraw zagranicznych A cke r
mann. nadburm istrz B erlina  — 
Ebert oraz szef Urzędu In fo r 
m ac ji — Eisler.

Amerykanie zwolnili 1U hitlerowskich 
zbrodniarzy wojennych

(d) B E R LIN  (PAP). Jak do
nosi agencja *ADN, z rozkazu 
am erykańskich w ładz w o jsko
wych zw oln iony został z w ięzie
nia b. m in is te r h itle ro w sk i, szef 
kance larii H itle ra . Lammers. 
W raz z n im  zwolniono z w ię
zienia w  Landsbergu 9 innych 
zbrodniarzy wojennych, m. in.

b. h itlerow skiego podsekretarza 
| stanu — Koernera, b. generała 

SS —  naczelnika w ydzia łu  do 
i spraw jeńców — Bergera, po
sła h itlerow skiego na Węgrzech 

! — Wesenmeier, oraz ostatniego 
dowódcę grupy w o jsk  „Sued“

I generała Rendulitza.

W a lk i w K o re i

Przygotowania do wprowadzenia 
przymusowej służby wojskowej 

w Trizunii

(f) P E K IN  (PAP). Dowództwo j 
naczelne K oreańskie j A rm ii L u - j 
dowej w  kom unikacie ogłoszo
nym  16 grudnia podało, że fo r 
macje a rm ii ludow ej w  ścisłym  i 
współdzia łan iu  z oddziałami, o- 
cho tn ików  ch ińskich prowadzą i 

|.w a lk i.,z  nacierającym  n iep rzy- i

jacielem, zadając mu duże s tra 
ty  w  ludziach i sprzęcie.

W ciągu 5 dn i odziały a rm ii 
ludowej po łożyły trupem , zra
n iły  lub w zię ły  do n iew o li 1.638 
żołnierzy i o ficerów  n iep rzy ja 
cielskich. W ręce oddziałów lu 
dowych y/padła znaczna zdo
bycz.

(f) B E R L IN  (PAP). Dzien
n ik  „H am burger Echo“  w  ko 
respondencji z Bonn donosi, że 
zarówno w  Paryżu ja k  i w  Bonn 
opracowuje się obecnie kon 
kre tne p lany wskrzeszenia 

; W ehrm achtu, k tó ry  ma wejść w 
: skład tzw. „a rm ii eu rope jsk ie j“ .

Opracowano już  p ro je k t 
wprowadzenia przym usowej s łu
żby w o jskow ej w  Niemczech 
zachodnich, p rzy czym okres 
służby w o jskow ej trw ać  będzie 

1 od 18 —  20 miesięcy. Bezpoś-

' rednio po wprowadzeniu w  ży
cie program u obowiązkowej 

i służby w o jskow ej, oczekuje się 
i powołania dwóch roczników, a 
więc 400 t 3rsięcy żołnierzy.

Prasa donosi, że tzw. urząd 
generała B lanka w  Bonn, k tó - 

i ry  w  istocie rzeczy jest m in i
sterstwem spraw wojskowych, 
rozszerzył ostatn io swe agendy. 
Do pracy przy ję to  w  Ciągu 
ostatnich trzech tygodn i prze
szło 300 oficerów , k tó rzy  słu- 

i ż y li w  sztabie H itle ra ,
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„A rm ia  europejska“  
pod wodzą SS

Imperialiści amerykańscy prze
prowadzają w ONZ coraz to 
nowe machinacje, aby nie do
puścić do zjednoczenia Niemiec 
ua podstawach demokratycz
nych i pokojowych. Chcą oni 
zamienić Niemcy zachodnie 
w ognisko nowej wojny, a na
ród niemiecki w mięso armat
nie.

Nowemu Wehrmachtowi im 
perialistyczni organizatorzy no
wej wojny przeznaczają pocze
sną rolę w „europejskiej arm ii“ 
agresji.

Jak ma wyglądać w szczegó
łach ta „europejska armia‘‘ — 
informuje organ b członków 
oddziałów SS-owskich „Wicking 
Ruf“, na którego łamach gene
rał SS — Gille ofiarowuje im 
perialistom amerykańskim usłu
gi i cenne doświadczenia SS- 
manów. „Armia europejska — 
pisze Gille — powinna wzoro
wać się na oddziałach SS. któ
re w czasie drugiej wojny świa
towej były w istocie rzeczy 
„armią europejską“. Organiza
torzy arm ii europejskiej — 
stwierdza dalej hitlerowski ge
nerał — nowinni zapoznać się 
z doświadczeniami SS“. Bo — 
„w przyszłej armii europejskiej 
wojska niemieckie odegrają 
kierowniczą i decydującą rolę“

Dalej Giile domaga się reha
bilitacji oddziałów SS tw ier
dząc, że „żołnierze O NZ (tzn. 
USA) w Korei nie zachowują 
się lepiej niż nasi SS-owcy 
w Europie wschodniej“.

Te cyniczne wynurzenia po
kazują rzeczywisty charakter 
„obronnej“ rzekomo imprezy, 
jaką ma być „armia europej
ska“.

Ale zbrodnicza spółka impe
rialistów amerykańskich i mili- 
tarystów niemieckich, nie bie
rze pod uwagę wo|| narodu nie
mieckiego, który wzmacnia co
raz bardziej swą jedność w w al
ce przeciw remilitaryzacji. o po
kojowe zjednoczenie kraju.

W odpowiedzi na manewry 
imperialistów w ONZ i na przy
śpieszone montowanie „armii 
europejskiej“ poza ONZ, Nie
miecki Komitet Robotniczy 
przeciw remilitaryzacji wezwał 
ludność Trizonii do wzmożonej 
walki przeciw tym planom.

O zwołanie narady ogólno- 
niemieckiej w sprawie przepro
wadzenia wyborów, o zawarcie 
traktatu pokojowego, przeciw 
remilitaryzacji — takie są głów
ne punkty programu Komitetu 
który zarazem nawołuje do de
maskowania oszukańczych ma
newrów Adenauera i Schuma- 
chera, do zdecydowanej obrony 
praw demokratycznych.

Głos Komitetu Robotniczego 
przeciw remilitaryzacji w yra 
ża dążenia milionów mieszkań
ców Trizonii, Te dążenia, w 
obronie których występowali 
w ONZ przedstawiciele NRD  
domagając się zjednoczenia Nie 
nrec — w interesie narodu n?e 
mleckiego i wszystkich naro 
dów Europy.

W  P

Oszczercza „skarga“  titowców ma na celu 
zaostrzenie napięcia międzynarodowego

M echan iczna  w iększość p rzeg łosow a ła  p ro w o k a c y jn y  w n io sek  w O N Z
(f) PARYŻ (PAP). Po dyskusji nad wnioskiem radzieckim, 

aby umieścić na porządku obrad Zgromadzenia sprawę wy
asygnowania przez Kongres USA 100 milionów dolarów na 
popieranie szpiegostwa i dywersji w Związku Radzieckim 
i krajach demokracji ludowej, plenarne posiedzenie Zgroma
dzenia Ogólnego przystąpiło do rozpatrzenia rezolucji Spe
cjalnej Komisji Politycznej w sprawie tzw. „skargi“ titow
skiej, skierowanej przeciwko ZSRR, Albanii, Bułgarii, Wę
grom, Rumunii, Polsce i Czechosłowacji.

M im o, że podczas dyskusji 
nad tą „skargą“  w  K o m is ji udo
wodniono z całą oczywistością, 
że rząd tito w s k i ponosi odpo
wiedzialność za pogwałcenie 
norm alnych stosunków pom ię
dzy Jugosław ią a Zw iązkiem  
Radzieckim i k ra ja m i dem okra
c ji ludow ej, mechaniczna w ię k 
szość K om is ji uchw a liła  jednak 
47 glosami przeciwko 5, przy 2 
wstrzym ujących się od głosu, 
p ro je k t rezo lucji przedłożony 
przez delegację jugosłow iańską

Delegat radziecki Sobolew, za
biera jąc glos w  spraw ie m oty
wów głosowania oświadczył, że 
delegacja Zw iązku Radzieckiego 
oraz szereg innych delegacji do
w iod ły  podczas dyskusji w  Spe
c ja lne j K o m is ji Po lityczne j, ze 
„skarga“  titow ska na tem at rze

kom ej w rog ie j ' działalności 
Zw iązku Radzieckiego i k ra jów  
dem okracji ludow ej przeciwko 
Jugosław ii jest stekiem k łam stw  
i oszczerstw.

Delegacja radziecka dowiodła 
również, że obecny rząd jugo
słow iański, k tó ry  stał się narzę
dziem agresywnej p o lity k i im 
peria lis tów  zagranicznych, ju ż  w 
ciągu w ie lu  la t prowadzi wrogą 
i dyw ersy jną - działalność prze
c iw ko Z w iązkow i Radzieckiemu 
i k ra jom  dem okracji ludowej. 
Czyni to nie ty lk o  z w łasnej 
in ic ja ty w y , lecz także na po
lecenie obcych w yw iadów  i za 
namową przede w szystkim  re
akcyjnych kó ł USA i  rządu a- 
m erykańskiego.

O prow okacyjnym  charakte
rze „ska rg i“  jugosłow iańskie j

świadczy rów nież fak t, że pod
czas gdy na fo rum  Zgromadze
nia przedstaw iciele jugosłow iań
scy pe roru ją  o konieczności po
kojowego uregulow ania n iepo
rozumień m iędzy państwam i i 
wnoszą obłudne -p ro jekty rezo
lu c ji, ich wspóln icy i pom ocni
cy dokonują nowych w rogich 
aktów  przeciwko k ra jom  demo
k ra c ji ludow ej. Dowodzi, tego 
zwłaszcza nota rządu albańskie-, 
go do przewodniczącego bieżą
cej sesji Zgromadzenia Ogólne
go oraz w y n ik i procesu grupy 
szpiegów i dyw ersantów  jugo 
słow iańskich w  Sofii.

Delegat po lski d r  Suchy 
oświadczył, że delegacja t ito w 
ska posiada duże doświadczenie 
w  taktyce przedkładania ONZ 
oszczerczych i prow okacyjnych 
oskarżeń. Oskarżenia te mają 
na celu odwrócenie uw agi OŃZ 
od istotnych zagadnień m ię
dzynarodowych. Dodatkowym , 
pe rfidnym  celem tej prow oka
c ji było wprowadzenie w  błąd 
narodu jugosłowiańskiego. K l i 
ka titow ska pragnie za wszel
ką cenę uk ryć  przed narodem 
jugosłow iańskim  istotne p rzy 
czyny jego niewyslow ionych

cierpień, spowodowanych przez 
podporządkowanie Jugosław ii 
im peria lizm ow i am erykańskie
mu.

Delegat po lski zaznaczył, że 
Jugosławia pod rządam i k l ik i 
titow sk ie j została przekształco
na w  ins trum ent agresywnej 
p o lity k i am erykańskie j. P row o
kacje titow sk ie  mają Stanom 
Zjednoczonym u ła tw ić  i umoż- 
liw ić  mieszanie się do spraw 
w ewnętrznych państw  ba łkań
skich.

D r Suchy w zakończeniu
oświadczył:

G łosowaliśm y przeciwko po
wyższej rezo luc ji — ponieważ 
dążymy do pokoju — i ponie 
waż jesteśmy ożyw ieni głęboką 
przyjaźn ią dla ludu Jugosław ii, 
k tó ry  w w yn iku  zdrady k lik i 
tito w sk ie j c ie rp i pod jarzm em  
terrorystycznego reżim u faszy
stowskiego.

Chociaż delegat k l ik i t ito w  
skiej nie m usia ł m otywować 
swego głosowania, n iem niej je d 
nak udzielono mu głosu, z cze
go skorzystał skw ap liw ie  pona
w ia jąc oszczercze wypady prze
c iw ko Z w iązkow i Radzieckiemu.

Egipt za zakazem broni atomowej
Obrady w Komisji Politm nej ONZ

(f) P A R Y Ż  (PAP). Dn ia 15
grudn ia podczas dyskus ji w  K o 
m is ji Po lityczne j Zgromadzenia 
Ogólnego nad p ro jektem  rezo
lu c ji 3 m ocarstw zachodnich 
m ającym  rzekomo na celu „ re 
gulowanie, ograniczenie i zrów 
noważoną redukcję  wszystkich 
s ił zbro jnych i wszystkich zbro
je ń “ , po przem ówieniu w icem i- 

! n is tra  W ierb łow skiego zabrał 
głos delegat Egiptu.

Mówca oświadczył, że p ro je k t 
rezo luc ji 3 m ocarstw  zachod
n ich pom ija  najważniejsze za
gadnienie — zakaz b ron i ato
m owej.

M ów iono nam tu ta j — pod
kreś li! delegat E giptu — że we
dług op in ii prostych lu dz i za
gadnienie zbrojeń klasycznych 
jest tak samo ważne ja k  zagad
nien ie b ro n i atom owej, jednak
że darem nie delegat Peru, Be- 
launde, przyp isu je  prostym  lu 
dziom to, co sam m yśli.

W rzeczywistości prości lu 
dzie na całym świecie są zanie
pokojeni po jaw ieniem  się b ro
ni atomowej i  dążą do tego, aby 
nie dopuszczono do w yko rzy
stania energii atomowej w  ce
lach wojennych.

N ie można uważać, że broń

Panczen-Lama 
wraca do Tjbelu

(f) P E K IN  (PAP). — Jak po
daje agencja Nowych Chin. 
dnia 15 bm Panczen-Lama w y
jechał z p ro w in c ji Tsinhai do 
Tybetu.

W związku z powrotem  da 
Tybetu, Panczen-Lama wysto
sował do Mao Tse-lunga depe
szę, w k tó re j dziękując za po
m yślne rozw iązanie kw estii ty 
betańskiej kom uniku je , iż po
stanow ił współpracować z Da- 
la j - Lamą w  w ykorzenien iu 
w p ływ ów  im peria listycznych w 
Tybecie oraz w dziele budowy 
nowego Tybetu.

atomowa jest narzędziem obro
ny a lbow iem  od b ron i te j m o
gą ucierpieć nie ty lk o  i n ie  ty le  
arm ie, ile  ludność cyw ilna . O- 
czywiście, że państwo, które 
uważa, iż posiada przewagę 
b ron i atom owej, dąży do za
chowania te j b ro n i jako  środka 
nacisku na inne k ra je  i  dlatego 
sprzeciwia się ogłoszeniu zaka
zu b ron i atomowej, domagając 
się przede wszystkim  w p row a
dzenia odpow iedniej k o n tro li 
A le  proces ustanow ienia kon 
tro li nad is tn ie jącym i b ron iam i 
atom owym i oraz nad redukcją  
tych b ron i jest zbyt d ług i, na
tom iast zakaz te j b ron i po w i
nien być w prowadzony bez
zwłocznie.

Co począć w  tym  wypadku? 
Chcę przypom nieć — ośw iad
czył delegat E giptu — że zakaz 
gazów tru jących  wprowadzono 
bez ustanow ienia k o n tro li nad 
tym  zakazem i bez ustanow ie
nia ja k ich ko lw ie k  sankcji. D la 
czegóż więc nie m am y pójść po 
te j samej drodze i nie zakazać 
b ron i atomowej?

Delegat egipski oświadczył, 
że je ś li stanowisko jego spotka 
się z poparciem, wniesie propo
zycję, aby Zgromadzenie Ogól

ne uważało za swe główne za
danie bezw arunkow y zakaz 
b ron i atom owej i inne j bron i 
masowej zagłady i aby pow ie
rzy ło  K o m is ji P raw ne j przygo
towanie jeszcze w  ciągu bieżą
cej sesji p ro je k tu  układu o za
kazie b ron i atomowej.

W  zakończeniu delegat egip
sk i oświadczył, że proponując 
natychm iastow y zakaz b ron i a- 
tom owej, delegacja Egiptu k ie 
ru je  się p raw dz iw ym i interesa
m i całej ludzkości.

Delegat am erykański, Jessup, 
odpowiadając na uw agi delega
ta Polski, W ierbłowskiego, w 
spraw ie konieczności kon tynuo
wania w ys iłkó w  w  celu osiąg
nięcia porozumienia, ośw iad
czył, że m ocarstwa zachodnie 
nie mogą odejść od podstawo
wych zasad ich p ro jektu , k tóre 
pow inny być podstawą prac 
K om is ji do spraw energ ii ato
m owej i b ron i typu klasyczne
go.

Delegat U n ii Południowo - 
A fryka ń sk ie j, k tó ry  — ja k  w ia 
domo — popiera p ro je k t rezo
lu c ji 3 m ocarstw , ośw iadczył 
że nie będzie glosować za tym  
punktem  p ro jek tu  rezolucji, 
k tó ry  p rzew idu je  utworzenie

międzynarodowego organu kon 
trolnego na podstaw ie planu 
Barucha.

Stanow isko swe um otyw ow ał 
on tym , że Unia Południowo - 
A frykań ska  p roduku je  uran — 
na jw ażnie jszy surow iec potrzeb
ny do p ro du kc ji b ron i atomo
wej. Dlatego Unia Poludniow o- 
A frykańska  nie może przyjąć 
takiego planu m iędzynarodowej 
kon tro li, k tó ry  by oznaczał po
zbawienie tego k ra ju  dyspono
wania sw ym i bogactwami.

W ten sposób delegat po lud- 
n iow o -a frykań sk i przyznał, że 
organ kon tro ln y , u tw orzony na 
podstaw ie p lanu Barucha, b y ł
by faktyczn ie  narzędziem usta
now ienia obcej k o n tro li nad go
spodarką w ie lu  k ra jów .

Na fa k t ten ponownie zw ró
ciła uwagę przedstaw icie lka 
Czechosłowacji, Sekaninova.

Na posiedzeniu w dn iu  15 bm. 
zakończono dyskusję nad wstę
pem p ro je k tu  rezo luc ji 3 m o
carstw  i popraw kam i radzie
ck im i do tego wstępu. Następ
nie K om is ja  rozpatrzyła  p ie rw 
szych k ilk a  punk tów  rezolucji 
i odpowiednie pop raw k i radzie
ckie.

D ysku s ja  nad sp raw ą  N iem iec w  O N Z
(f) P A R Y Ż (PAP). Dnia 15 

om. na posiedzeniu Specjalnej 
K o m is ji P o lityczne j toczyła się 
w dalszym ciągu dyskusja nad 
propozycją trzech m ocarstw  za
chodnich w  spraw ie utworzenia 
tzw. kom is ji m iędzynarodowej 
dla zbadania w arunków  prze
prowadzenia w yborów  w N iem 
czech.

Przebieg posiedzenia w yka 
zał, że w iele delegacji przychy
la się do poglądu, iż stworzenie 
tak ie j kom is ji jest niezgodne z 
prawem i może jedyn ie  odro
czyć na czas nieokreślony prze
prowadzenie w yborów  ogólno- 
n iem ieckich w celu utworzenia 
je dn o litych , dem okratycznych, 
niezależnych i  m iłu jących  po
kó j Niemiec.

Delegat Burm y, ja k  i delegat
Indonezji k ry ty k o w a li rezolucję 
USA, A n g lii i F ranc ji aie nie w y 
kazali dostatecznej konsekwen

c ji i ośw iadczyli, że poprą zgłoszo 
ną 14 bm. rezolucję szwedzką. 
Rezolucja ta jest tak samo nie
m ożliwa do przyjęcia, ja k  rezo- 
zolucja „trzech “ , albow iem  Zgro 
madzenie Ogólne nie jest upo
ważnione do rozpatryw ania 
sprawy Niemiec.

P ro jek t rezo luc ji szwedzkiej 
przew idu je  wprawdzie, że kw e
stia niem iecka w inna być roz
patryw ana i rozstrzygnięta 
przez cztery w ie lk ie  m ocar
stwa, ale jednocześnie zapewnia 
ONZ szereg upraw nień, k tóre 
w  Istocie rzeczy stanow iłyby 
ingerencję w wewnętrzne spra
w y narodu niemieckiego.

Przedstaw iciel B ia ło rus i A sta- 
penko, zabierając głos w d y 
skusji, wykazał, że propozycja 
trzech m ocarstw  zachodnich 
sprzeczna jest z K a rtą  N Z 
oraz i  zasadami porozumienia 
poczdamskiego.

Propozycja w spraw ie u tw o
rzenia kom is ji ONZ ma nie do
puścić do zjednoczenia Niemiec 
na dem okratycznych podsta
wach oraz jeszcze s iln ie j p rzy
kuć N iem cy zachodnie do ry d 
wanu agresywnego paktu a tlan 
tyckiego.

Przedstaw iciel Norw egii zgło
s ił w  im ien iu  delegacji Kana
dy, Is land ii, Danii, H o land ii i 
N orw eg ii popraw ki do rezo lucji 
trzech m ocarstw  zachodnich, 
k tó re  w istocie rzeczy rozsze
rzają jeszcze bardzie j funkc je  
proponowanej K om is ji ONZ.

Delegat B o liw ii oświadczył, 
że delegacje sześciu k ra jó w  
A m e ryk i Łac ińsk ie j wycofu ą 
zgłoszony przez siebie popr >ed- 
nio p ro je k t rezo lucji, wnosząc 
na jego miejsce popraw ki do 
rezo luc ji trzech m ocarstw za
chodnich. P opraw ki te w isto
cie rzeczy niczego nie zm ienia
ją  w  rezo lucji USA, A n g lii i

F ranc ji, lecz jedyn ie  m askują 
nieco nielegalność ingerencji 
ONZ w  wewnętrzne sprawy 
Niemiec.

Delegat U kra iny  Paiamarczuk 
podda) k ry tyce  rezolucję USA, 
A n g lii i F rancji.

Podkreślając, że trzy  m ocar
stwa zachodnie dow iod ły swą 
po lityką , iż nie chcą liczyć się 
z wolą narodu niemieckiego, 
k tó ry  pragnie zjednoczenia N ie
miec na zasadach dem okratycz
nych, Paiam arczuk zdemasko
w a ł agresywne cele upraw ianej 
przez USA, A ng lię  i Francję  
p o lity k i re m ilita ry z a c ji i faszy- 
zacji N iem iec zachodnich.

Paiam arczuk ośw iadczył, żę 
delegacja U kra ińsk ie j SRR 
sprzeciwia się u tw orzen iu kom i
s ji ONZ dla N iem iec i uważa, że 
w ybory  do Zgromadzenia Naro
dowego Niem iec są wyłącznie 
wewnętrzną sprawą narodu n ie 
mieckiego.

Dwie pary
F ra n c u s k i m in is te r  s p ra w  za g ra n ic z n y c h  S chum an  o św ia d 
cz y ł na k o n fe re n c ji  p ra so w e j w  R zym ie , że u d z ia ł F ra n c ji  
i  N ie m ie c  za cho d n ich  w , tzw  „ a r m ii  e u ro p e js k ie j“  posiada 
,,szczególne zn a cze n ie  d la  p o l i ty k i  m ię d z y n a ro d o w e j“ .

R ys. B . J e fim o w  ( „ L it ie r a tu r n a ja  G a z ie ta ")

Drugi sekretarz ambasady brytyjskiej w Pradze 
schwytany na działalności szpiegowskiej

(d) PRAGA (PAP). W dniu 14 grudnia 1951 r. wiceminister 
spraw zagranicznych Czechosłowacji Vlasimil Borek, prze
kazał ambasadorowi brytyjskiemu w Pradze Broadmeadowi 
notę następującej treści:

Dnia 13 grudn ia wieczorem 
straż pełniąca służbę na zaka
zanym terenie wo jskow ym , po
łożonym na północny-wschód 
od Pragi, zauważyła nieznanego 
osobnika, k tó ry  przedostał się 
na ten zakazany teren.

Osobnik ten skradał się pod 
osłoną ciemności w  stronę m ie j
sca, prawdopodobnie ju ż  mu 
znanego. Całe zachowanie się 
nieznajomego wskazuje na to, 
że zdawał sobie sprawę, że 
przedostaje się na zakazany te
ren w o jskow y i w  ten sposób 
popełnia przestępstwo. Gdy do
szedł do poszukiwanego m ie j
sca, wygrzebał ze s k ry tk i w 
ziemi paczkę, k tó rą  w łoży ł do 
kieszeni swego płaszcza, a na 
je j miejsce w łoży ł do ziem i in 
ną paczkę. W tym  momencie 
strażn ik  wezwał go do zatrzy
mania się. lecz nieznajom y po
czął uciekać. S trażn ik  pow tó
rzy ł trzyk ro tn ie  wezwanie 
„s tó j“ , po czym użył b ron i w 
celu zatrzym ania przestępcy.

Nieznajomy dobieg! do miej
sca, gdzie tał ze zgaszonymi 
światłami samochód i usiłował

Belgia ndmawia 
zwiększenia budżetu 

wojskowego
(f) P A R Y Ż  (PAP). Jak dono

si dziennik „A u ro rę  -  France 
L ibe re “ , rząd be lg ijsk i zaw ia
dom ił tym czasowy kom ite t 12 
m in is trów  k ra jó w  paktu a tlan 
tyckiego, że Belgia odmawia 
zwiększenia o 50 procent swych 
w ydatków  wojskowych w  okre
sie 1951, — 1954 r.

Demokratyczne zasady organizacji 
i działalności sądu radzieckiego

Sąd radziecki — organ ra 
dzieckiego państwa soc ja li
stycznego, na jbardzie j demo
kratycznego państwa na świe
cie — różni się w sposób za
sadniczy od każdego sądu bu r- 
żuazyjnego, k tó ry  jest narzę
dziem klasowego panowania 
kap ita lis tów , ciemiężycielem de
m okrac ji i postępu.

W kra jach kap ita lis tycznych są 
dy służą interesom w yzysk iw a
czy i sa jak wskazywał Lenin 
„...Ślepym, w yra finow anym  na
rzędziem bezwzględnego d ła 
w ienia w yzyskiw anych w  in te 
resie pieniądza"

W państw ie socjalistycznym  
sąd z narzędzia ucisku i ciem ię
żenia mas pracujących stał się 
z iednei strony narzędziem d ła 
w ienia wyzyskiwaczy, z d rug ie j 
strony, narzędziem wychow a
nia Okazując w ie lka  pomoc 
państwu radzieckiem u w dz:e- 
!e komunistycznego wychow a
nia mas pracujących oraz w 
przezwyciężaniu przeżytków 
kap ita lizm u , w  świadomości 
ludzkie j, sad radziecki tym  sa
mym stał się jedną z potężnych 
dźw igni dalszego umacniania 
potęgi ZSRR. Dem okratyzm  
sądu radzieckiego w yp ływ a  z 
K onsty tuc ji S ta linow skie j, k tó 
ra określa podstawowe zasady 
organizacji i działalności sądu 
radzieckiego.

Więź z masami
Zgodnie z a rtyku łem  103 

K on sty tu c ji S ta linow skie j roz
pa tryw an ie  spraw we wszyst
k ich sądach odbywa się przy 
udziale ludowych ław n ików  
Jak wskazywał Lenin masy 
pracujące w  radzieckim  pań
stw ie socja listycznym  ....przy-
ciąaane są do stałego i bezwa
runkowego, a przy tym  decydu
jącego udzia łu w  dem okratycz
nym  rządzeniu państwem ". 
^Wykonywanie obow iązków ła -

Prnf. D. Kariew
cz tonek K o le g iu m  M in is te rs tw a  

S p ra w ie d liw o ś c i ZSRR

w n ików  ludowych w  sądzie 
radzieckim  jest jedną z fo rm  
udzia łu mas pracujących w 
k ie row aniu  państwem. Ł a w 
nicy zarówno ja k  i sędziowie są 
w yb ie ran i; korzysta ją  oni ze 
wszystkich praw  sędziów lu 
dowych. W szystkie sprawy są 
rozpatrywane przez sąd ludo
w y w pełnym  składzie, to zna
czy przez sędziego i  dwóch 
ław ników .

Ław n icy pow o ływ ani są do 
w ykonyw ania swoich obo
w iązków  w sądzie według ko
lejności, ńa czas nie dłuższy 
niż 10 dn i w roku. Ins ty tuc ja  
ław n ików  ludowych wiąże nie
rozerwalną w ięzią sąd radziec
k i z ludem.

Sądy w kra jach k a p ita li
stycznych są krańcow ym  prze
ciw ieństw em  sądu radzieckie
go, panuje w nich przemoc w y
zyskiwaczy nad masami p ra
cującym i. zamaskowana jedynie 
fo rm u łam i prawniczym i.

W sądach burżuazyjnych 
sprawy są rozpatrywane jedno
osobowo przez sędziów m iano
wanych — urzędników . T y lko  
n iektó re  sprawy, przeważnie 
sprawy karne, rozpatrywane 
są przy udziale sędziów przy
sięgłych. W  większości k ra jó w  
kap ita lis tycznych sędziowie 
przysięg li nie są w yb ieran i, 
lecz są dobierani przez specjal
ne kom isje, w  skład któ rych  
Wchodzą przedstaw iciele są
du. p ro ku ra tu ry , p o lic ji i in 
nych organów państwa burżua- 
zyinego. Ludzie pracy w sku
tek różnych cenzusów — m a ją t
kowego, wykształcenia, za
m ieszkania i innych, w  zasadzie 
nie m ają możności wejścia w  
skład sądu. Sędziami przysię
g łym i są tam  wyłącznie przed

staw icie le klas posiadających. 
P rzysięgli w  k ra jach  burżua
zyjnych w ypow iada ją  się ty lk o  
w  spraw ie w iny  czy też n ie
w inności oskarżonego. O wszel
k ich innych sprawach (jak  w y 
m ia r ka ry  itp.) decyduje jedno
osobowo stały sędzia — urzęd
nik.

Zasady wybieralności
Sąd radziecki, taK ja k  i cały 

aparat państwowy, pochodzi 
z wyborów. Sędziowie są w y 
bierani przez obyw ate li na 
okres 3 la t w  ta jnym  glosowa
niu na podstawie powszechne
go, bezpośredniego i równego 
prawa wyborczego.

Każdy obywate l radziecki 
posiadający praw o wyborcze, 
k tó ry  ukończył do dnia wybo
rów 23 lata może zostać w y 
branym  na sędziego, albo na 
ław nika. Nie mogą być w yb ra 
ne na sędziów lub  ław n ików  
osoby karane sądownie.

K andydatów  na sędziów i 
ław n ików  w ysuw ają o rgan i
zacje społeczne i stowarzysze
nia mas pracujących — a także 
zebrania robo tn ików  i pracow
n ików  w zakładach pracy, w 
jednostkach wojskowych — 
w o jskow i, w  kołchozach i osie
dlach — ogólne zebrania chło
pów.

Związek sądu radzieckiego 
z ludem wyraża się nie ty lk o  
w  samym udziale ła w n ików  w 
sądownictw ie i w  wybieralności 
sędziów, ale rów nież w odpo
w iedzialności sądu ludowego 
przed wyborcami.

Zgodnie z a rtyku łem  112 K on
s ty tu c ji ZSRR „Sędziowie są 
niezaw iśli i podlegają ty lko  
praw u". Sąd radziecki w  po
dejm owaniu uchwały w  każ
dej konkre tne j spraw ie jest 
absolutnie niezawisły. W ZSRR 
stworzono wszelkie niezbędne 
w a ru n k i ku  temu, by sędziowie

radzieccy m og li bez c ży je jko l- 
w iek ingerencji rozpatrywać 
wszystkie zebrane w  danej 
spraw ie dowody i ściśle trz y 
mając się obowiązujących praw  
— wydać bezstronny, spra
w ie d liw y  w yro k  ściśle według 
lite ry  prawa.

Sąd burżuazyjny 
narzędziem wyzysku 

i ucisku
Tymczasem w k ra jach  b u r

żuazyjnych działalność sę
dziów zależna jest od rządzą
cych sfer burżuazji. Państwo 
burżuazyjne w erbu je  aparat 
sądowy spośród osób, k tó re  w 
sposób dostateczny wykazały 
swoją służalczość wobec klas 
posiadających. Dlatego też sę
dziow ie zawsze są tam  zacie
k ły m i obrońcam i interesów 
kap ita lis tów  i obszarników, 
ustro ju  burżuazyjnego, oparte
go na wyzysku klas nieposiada- 
jących przez klasy posiadające

W szeregu procesów sądo
wych, w  szczególności w  p ro 
cesach przywódców p a rtii ko 
m unistycznej USA w  roku 1949, 
bu rżuazy jn i sędziowie zade
m onstrow ali dobitn ie  swoją 
służalczość wobec k a p ita li
stów, świadom ie w ydając w y
rok i na n iew innych ludzi ty l
ko za to, że w yraża li cn i p ro
test przeciwko rozpalaniu psy
chozy wo jenne j, przeciwko 
przygotow yw aniu nowej w o jny  
św iatowej w  im ię interesów ka 
pita lis tów .

W  październiku 1951 roku a- 
m erykański sąd w ojskow y w 
S tuttgarcie (Niemcy zachodnie) 
skazał L i i i  W echter na o- 
siem miesięcy więzienia i karę 
15.000 marek za to, że ośmie
liła  się powiedzieć narodowi 
prawdę o okrucieństwach a- 
m erykańskich in te rw entów  na 
Kore i, k tó rych  św iadkiem  by
ła jako członek K om is ji Ś w ia
towej Dem okratycznej Federa
c ji Kobiet. Natom iast francuski 
tryb u n a ł w o jskow y w Tueb in
gen nie znalazł cech przestęp
stwa w działalności G ertrudy

S cho lz -K iink , k tó ra  w  okresie 
reżimu h itle row skiego była 
k ie row n iczką ogólnoniem iec- 
k ie j kobiecej organ izacji fa 
szystowskiej.

W  marcu roku 1951 władze 
w łoskie  przekazały w o jenne
mu tryb u n a ło w i sprawę B runo 
Pasculiani — sekretarza Fede
ra c ji p a rtii kom unistycznej 
p ro w in c ji M antua. „Przestęp
stw o“  jego polegało na tym , że 
na zebraniu m łodzieżowym , 
poświęconym walce o pokój, 
k tó re  odbyło się dn ia 22 stycz
nia 1951 roku w  teatrze m ie j
skim  w  M an tu i, w yg łos ił prze
mówienie, w  k tó rym  naw o ływ a ł 
m łodych W łochów, aby oddali 
wszystkie s iły  dziełu obrony 
pokoju. Przem ówienie Pascu
lia n i nie w  smak poszło w łos
k im  reakcjon istom ; demasko
wało ono ich zbrodnicze plany 
wojenne, zdradę interesów o j
czyzny.

Dowód wyższości ustroju 
socjalistycznego

W ym iar spraw iedliw ości w 
ZSRR w ykonyw any jest na za
sadach jednakowego i równego 
sądu dla wszystkich obywate li, 
niezależnie od ich pochodzenia 
społecznego, stanu m ajątkow e - 
go i stopnia służbowego, nie -  
zależnie od przynależności na -  
rodowej i rasowej.

Zgodnie z a rtyku łem  110 
K on s ty tu c ji ZSRR procedura 
sądowa w ZSRR prowadzona 
jest w języku danej rep ub lik i 
zw iązkowej czy autonomicznej, 
obwodu autonomicznego lub 
okręgu narodowego z tym , że 
oskarżonemu, k tó ry  nie zna da
nego języka udostępnia się za
poznanie się przez tłumacza ze 
wszystk im i m ate ria łam i sprawy 
oraz z całym  postępowaniem 
sądowym.

W  k ra ju  radzieckim  sąd, za
rów no ja k  i wszystkie organa 
władzy, jest b lis k i i  dostępny

dla całej ludności. Rozprawy 
sądowe we wszystkich sądach 
są publiczne i każdy oskarżo
ny ma prawo do obrony. Jaw 
na rozprawa w  sądzie radziec - 
k im  oddaje pracę sądu pod kon
tro lę  mas. Taka p rak tyka  po
siada również o lbrzym ie zna
czenie wychowawcze, ponie - 
waż m ob ilizu je  obecnych do 
k o n tro li w łasnej pracy, do je j 
ulepszania, do lepszego w yko
nyw ania obowiązków, do prze
strzegania socjalistycznej dy - 
scypliny.

W  państwach burżuazyjnych 
nie ma i nie może być p raw 
dziwej jawności sądu. Przeby
wanie na posiedzeniach sądu, 
nawet je ś li fo rm aln ie  są one 
otwarte , jest niedostępne dla 
ludzi pracy, ponieważ wstęp 
do sali sądowej zazwyczaj w y 
maga przepustki, k tó rą  o trzy
m u ją  ty lk o  przedstaw iciele klas 
panujących.

Oskarżeni w  sądzie burżua - 
zy jnym , zwłaszcza je ś li są to 
ludzie pracy, pozbawieni są 
m ożliwości obrony, ponieważ 
nie mogą korzystać z usług ad
wokatów , pociągających za so
bą znaczne koszty.

Natom iast przedstaw iciele klas 
posiadających — obszarnicy, fa 
brykanci, kupcy, bankierzy, 
k tó rzy  popadli pod sąd w  w y
n ik u  jaw nych oszustw, m or -  
derstw  i innych zbrodn i ko - 
rzysta ją  szeroko z usług ad
wokatów, mających doświad
czenie w  uw aln ian iu  swoich 
k lien tów  od odpowiedzialności.

Sąd radziecki, zorganizowany 
i działa jący w  m y*l praw dziw ie 
dem okratycznych zasad Kon - 
s ty tu c ji S ta linow skie j jest n a j
bardziej dem okratycznym  są
dem na świecie, służy in te re  - 
som państwa socjalistycznego, 
jest nierozerwalnie związany z 
narodem i rea lizu je jego wolę, 
wyrażoną w  ustawach radziec -  
kich. Caia działalność sądu 
radzieckiego jest jednym  ze 
wspaniałych dowodów bezspor
nej wyższości ustro ju  radziec - 
kiego nad ustrojem  ka p ita li - 
stycznym.

w  n im  zbiec. S trażn ik  zaczął 
strzelać, nie dopuścił do od ja
zdu samochodu i zatrzym ał nie
znajomego. W raz z n im  zatrzy
mana została kobieta, k tó ra  o- 
czekiwała w  samochodzie. Prze
prowadzono badanie miejsca, 
z którego nieznajom y mężczy
zna w ydoby ł paczkę, jaką  na
stępnie u k ry ł w kieszeni swe
go płaszcza i stw ierdzono, że 
paczka, jaką  u k ry ł na miejsce 
poprzedniej zaw ierała kw otę 
40 tys. koron w  banknotach. 
B ankno ty umieszczone by ły  w 
blaszanej puszce od konserw.

Przy re w iz ji osobistej, prze
prowadzonej u zatrzymanego, 
stw ierdzono, że paczka, którą  
w y ją ł ze s k ry tk i i  w łoży ł do 
kieszeni, zaw ierała o ryg ina ły  
ta jnych dokum entów ważnych 
z punktu  w idzenia bezpieczeń
stwa R epub lik i Czechosłowac
k ie j. W paczce znajdowała się 
także notatka stw ierdzająca, że 
w kró tce  dostarczone zostaną 
dalsze w iadomości szpiegow
skie, dotyczące różnych zakła
dów ważnych z punktu  w idze
nia wojskowego. Cały ten m a
te r ia ł szpiegowski by ł starannie 
zaw in ię ty w  nylonowe opako
wanie.

Po stw ierdzeniu tych waż 
nych faktów , zatrzymane osoby 
zostały wylegitym owane, przy 
czym stwierdzono, że mężczyz 
na. k tó ry  na zakazanym tere 
nie w y ją ł m ate ria ł szpiegowski 
ze s k ry tk i i w łoży ł na to m ie j 
sce 40 tys. koron jest to Robert 
N e il-G ardne r — drugi sekre
ta rz  ambasady b ry ty js k ie j 
w Pradze, a kobieta — panna 
Daphne Gregory Maines. u 
rzędniczka te j ambasady.

Wezwany służbowo lekarz 
zbadał obie wym ienione osoby 
i s tw ie rdz ił u panny Maines 
lekk ie  zranienie spowodowane 
strzałem, k tó ry  un iem oż liw ił u- 
cieczkę samochodu. P. Maines 
została natychm iast oddana pod 
opiekę lekarską. P. Gardner po 
za zadraśnięciem na głow ie nie 
odniósł żadnej rany. P. G ardner 
k tó ry  up raw ia ł działalność szpie
gowską i  panna Maines. która

w te j działalności szpiegowskiej 
brała udział, zostali więc schwy- 
tan i na gorącym uczynku, co 
p. Gardner przyznał w obec
ności urzędnika czechosłowac
kiego m in isterstw a spraw za
granicznych.

W  zw iązku z tym  m in is te r
stwo spraw zagranicznych zażą
dało, aby p. G ardner opuścił te
ry to r iu m  R epub lik i Czechosło
wackie j w ciągu 24 godzin.

Panna Maines zna jdu je  się 
pod opieką lekarską I m in is te r
stwo spraw zagranicznych do
maga się, aby opuściła ona te 
ry to riu m  R epub lik i Czechosło
wackie j natychm iast po wyzdro
w ieniu.

W ym ienione wyżej fak ty  do
wodzą ponownie, że n ie k tó r jy  
urzędnicy ambasady b ry ty js k ie j, 
m im o licznych ostrzeżeń i p ro 
testów ze strony czechosłowac
k ie j prowadzą nadal działalność 
szpiegowską, wym ierzoną prze
ciw ko Republice Czechosłowac
k ie j, działalność, za up raw ia 
nie k tó re ! Rząd Czechosłowacki 
zmuszony by ł już poprzednio 
w yda lić  z R epub lik i Częchosło-- 
wackie i urzędników  ambasady 
b ry ty js k ie j. a m ianow icie: 
pierwszego sekretarza ambasa
dy H. Gipsona, attache lotn icze
go płk. W. M artona. wicekon- 
sula kp t P. W ildasha. wicekon- 
sula A. Mc. Laughlina . wice- 
konsula L. Gaza i innych. Na
dużywają oni systematycznie 
swych stanowisk dyplom atycz
nych ja k  również gościnności 
Rządu Czechosłowackiego.

M in is terstw o spraw zagranicz- 
nych z całą stanowczością pro
testuje przeciwko tego rodzaju 
nadużywaniu stosunków dyp lo
matycznych. sprzecznemu z pod. 
staw ow ym i zasadarpi prawa 
międzynarodowego i zagrażają
cemu norm alnym  stosunkom 
miedzy państwami.

M in is ters tw o spraw zagranicz. 
nych domaga sie jednocześnie, 
by po in form owano je. jak ie  
k ro k i zamierza przedsięwziąć 
rząd b ry ty js k i, aby dyplom a
tyczne przyw ile je , z k tó rych  ko
rzysta ambasada b ry ty jska  i ko
rzystają je j urzędnicy, nie by ły  
nadużywane dla tego rodzaju 
sprzecznej z prawem międzyna
rodow ym  działalności.

Konferencja w Nancy qndzi 
w międzynarodową współpracę 

studentów
Oświadczenie sekretariatu MZS

(f) PRAGA (PAP). Jak donosi agencja -Telepress, sekreta
riat Międzynarodowego Związku Studentów wydał oświad
czenie w związku z tzw. europejską konferencją studencką, 
zwołaną do Nancy przez narodowy związek studentów 
Francji.

Oświadczenie stw ierdza, że 
rada adm in is tracy jna narodo
wego zw iązku studentów F ran 
c ji powzięła decyzję zwołania 
tejże kon fe renc ji w  te j samej 
rezo lucji, w  k tó re j postanowiła 
zerwać z M iędzynarodowym  
Zw iązkiem  Studentów i w ystą
pić z in ic ja tyw ą  utworzenia no
w ej organ izacji studenckiej;

Ta rozłamowa konferencja 
ma spowodować podział stu
dentów na dwa antagonistycz- 
ne obozy. B y ło  to jasne od sa
mego początku.

Podczas gdy T u rc ja  została 
zaproszona na tę konferencję 
„eu rope jsk ich" studentów, to 
początkowo nie  brano pod u- 
wagę zaproszenia A lban ii, B u ł
ga rii, Czchosiowacji, Węgier, 
Polski, R um un ii i  Zw iązku Ra-, 
dzieckiego.

Fakt, że organizacje studen
ckie w  n iektórych tych kra jach  
o trzym a ły  zaproszenia w  ostat
n ie j chw ili, t j.  około 5 dn i przed 
otwarciem  konferencji, nie m o
że uk ryć  dyskrym inacyjnego 
charakteru te j kon ferenc ji. K ra 
je  te zaproszono ty lk o  dlategp, 
aby wprowadzić w  błąd stu

dentów, zwłaszcza francuskich, 
k tó rzy  po tęp ili konferencję  w  
Nancy jako  imprezę, ihającą na 
celu izolowanie ich od 5 m ilio 
nów 300 tysięcy studentów, zor
ganizowanych w  M iędzynaro
dowym  Zw iązku Studentów.

W zw iązku z tym  — s tw ie r
dza oświadczenie — sekre taria t 
MZS stw ierdza, że konferencja 
w* Nancy nie ty lk o  nie może 
wnieść w k ładu  we współpracę 
m iędzynarodową studentów, a 
przeciwnie, skierowana jest 
przeciwko tak ie j współpracy.

Zwołan ie te j kon fe renc ji jest 
godne ubolewania, ponieważ 
nastąpiło ono w  c h w ili, gdy 
M iędzynarodowy Związek S tu
dentów i w ie le organizacji, nie 
należących do MZS, przygo
tow u ją  się do św iatowej zjed
noczeniowej kon ferencji.

W  zakończeniu oświadczenie 
stw ierdza, że M iędzynarodow y 
Związek Studentów dążyć bę
dzie w  dalszym ciągu do zacie
śnienia współpracy między stu
dentam i i organizacjam i stu
denckim i, dz ia ła jącym i w  inte-, 
resie studentów, współpracy 
m iędzynarodowej i po ko i"
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W drodze do punktu skupu Zeznania w  procesie kierownictwa „Startu“ odsłaniają 
zbrodniczą działalność i plany faszystowskich siepaczy

Zbiorowa dostawa zboża zorganizowana przez chłopów gm iny Szydłowo (pow. M ława).

Damy więcej nafty Ojczyźnie
Roczny plan wierceń w yko

naliśm y dnia 28 listopada br 
Obecnie przystąp iliśm y do 
współzawodnictwa z szybem 
obsługiwanym  przez brygadę 
młodzieżowa — o wyw iercenie 
do końca grudnia 25 m etrów 
ponad plan.

Bo chociaż sekcja L ip ie n k i 
do k tó re j należy nasza kopalnia 
naftowa, wykonała już roczne 
zadania, to jednak chodzi o to, 
by całe go rlick ie  kopaln ictwo 
naftowe zrealizowało swój rocz
ny plan wierceń przed te rm i
nem. to jest do 25 grudnia b r

Jesteśmy pewni, że podjęte 
zobowiązania nie ty lko  w ykona
my, ale i przekroczymy.

D rugi punk t współzawodni
ctwa m ów i o tym. że będziemy 
pracow ali bez przestojów B ije 
my się o to co dzień Jak na j
s tarannie j konserwujem y wszy
stk ie maszyny i urządzenia i 
dzięki temu właśnie od k ilku  
tygodni nie m ie liśm y żadnego 
przestoju.

Na 15 m in u t przed zmianą 
jeszcze raz sprawdzamy i p rzy
gotowujem y wszystkie narzę
dzia, św idry, lin y  a także sma
ry  itp  Gdy odbieramy szychtę 
od w iertaczy poprzedniej zm ia
ny — Janika i Wszołka, dow ia
dujem y się od nich szczegółowo 
jak  przeszła szychta, gdzie są 
słabe miejsca, na co trzeba 
zwrócić specjalną uwagę.

W tej walce o każdy procent 
ponad plan. nasze trzy zmiany 
pracują zgodnie, ja k  palce u 
jednej ręk i Nad wszystkim  ra 
dzimy wspólnie. Na zebraniach 
organizacji p a rty jne j nasze me
tody pracy i sukcesy są bardzo 
często omawiane.

O statn io osiągamy w zmianie 
178 procent normy. Jest to na j
wyższy w yn ik  ze wszystkich 
zmian Nie ta im y ani osiągane
go procentu wykonania normy, 
ani sposobów naszej pracy 
Dzielim y się doświadczeniami 
z w iertaczam i i pom ocnikam i 
z następnych zmian, aby i oni

m ogli uzyskać wyższe w ykona
nie normy.

W naszej wytężonej pracy 
bardzo pomagają nam maszyny 
radzieckie, jak  np. „S ta lince“ . 
które u ła tw ia ją  i przyśpieszają 
przeciąganie szybów w górzy
stym terenie.

Zaczynamy też wprowadzać 
metodę inż. Kowalowa. Już nie
długo będziemy m ie li opraco
wane dokładnie — według te j 
metody — wszystkie g łów n ie j
sze czynności na szybie. Zasto
sowanie metody inż Kowalowa 
z pewnością pomoże nam w y 
w iercić nie ty lk o  obiecane 
25 m etrów, ale i więcej.

A każdy w yw iercony m etr — 
to więcej pa liw a dla naszej O j
czyzny, to jakby  mocniejsze 
uderzenie w  podżegaczy wojen 
nych. Uczynim y wszystko, aby 
całe nasze go rlick ie  kopaln ictw o 
naftowe w pełni wykona ło plan 
drugiego roku sześciolatki.

FRANCISZEK K IE Ł T Y K A  
Wiertacz szybu

(f) 15 bm. w dalszym ciągu procesu zdrajców narodu pol
skiego, kierowników zbrodniczej organizacji pn. „Ekspozytu
ra Urzędu Śledczego“ — kryptonim „Start“, złożył zeznania 
ostatni z oskarżonych Andrzej Czystowski oraz zeznawali 
pierwsi świadkowie.

4 lysiące młodzieży 
uczy się w 5U szkołach felczerskich

(f) W dniu 15 bm. odbyła się 
w M in is te rs tw ie  Zdrow ia kon
ferencja dyrekto rów  2-letnich 
Szkół Felczerskich poświecona 
om ówieniu dotychczasowej pra
cy 1 planów na najbliższą przy
szłość. x

W ch w ili obecnej czynnych 
jest w całym k ra ju  50 dw u le t
nich szkół felczerskich Kształci 
się w nich przeszło 4 tys m ło
dzieży.

Podstawowym zadaniem kadr 
felczerskich zwłaszcza na pro
w in c ji, jest przybliżenie pomo

cy lekarsk ie j do warsztatu p ra 
cy, kopaln i. fa b ry k i czy 
PGR-ów. spółdzielni p ro du kcy j
nych i gromad. Zorganizowane 
zostaną w zakładach pracy 
punkty felczerskie k tóre oprócz 
nadzoru sanitarnego udzielać 
będą podstawowej pomocy lecz
niczej. szerzyć oświatę san itar
ną itp.

W roku 1953 w yjdą  ze szkół 
nowi felczerzy Liczba ich bę
dzie z roku na rok wzrastać i 
pod koniec planu 6-letniego 
wyniesie już  7 tysięcy.

Objazdowa wysława „Liga Przyjaciół 
Żołnierza w walce o pokój44

(f) Zorganizowana przez LPŻ 
pod nazwą „L iga  P rzyjació ł 
Żołnierza w walce o pokój“  ru 
choma wystawa, odwiedzająca 
wszystkie miasta wojewódzkie 
wzbudza duże zainteresowanie 
społeczeństwa.

W czasie pobytu wystaw y w

K rakow ie  obejrzało ją ponad 26 
tysięcy osób W Rzeszowie licz
ba zwiedzających przekroczy
ła 10 tysięcy Obecnie wystawa 
znajduje sie w Katowicach, 
gdzie licznie odwiedzają ją gór
nicy. hu tn icy, młodzież i żoł
nierze.

Artyści chińscy 
we Wrocławiu

Do W rocław ia przyby ł m an i
festacyjnie w itany m łodzieżowy 
zespól artystyczny Chińskie j 
R epub lik i Ludowej.

W dniu> 14 bm. nastąpiło 
spotkanie młodzieży ch ińsk ie j z 
młodzieżą W rocław ia w sali 
Teatru Kam eralnego Spotkanie 
to przerodziło się w m anifesta
cję uczuć wzajem nej przyjaźn i 
i braterstwa.

W czasie spotkania m łodzi 
artyści chińscy odegrali frag 
menty utw orów  dram atycznych 
oraz w yko na li tańce ludowe W 
części artystycznej uczestniczył 
również zespół artystyczny 
młodzieżowego Domu K u ltu ry  
we W rocław iu .

Olwarcie największego 
PDT na Wybrzeżu

(f) 15 grudn ia b r nastąpiło w 
Gdańsku otwarcie nowowybu- 
dowanego nowocześnie urządzo
nego Powszechnego Domu To
warowego. ,

Nowy dom tow arow y będzie 
w stanie obsłużyć dziennie oko
ło 10 tys k lientów .

Oskarżony Czystowski p rzy
znał sie do popełnienia czynów 
zarzucanych mu aktem oskarże
nia. W  toku zeznań oskarżony 
oświadczył, że w  początkach 
1940 r. w stąp ił do WRN. Z w ie rz
chn ik iem  jego b y ł K azim ierz 
W erner pseudonim „H e l“ . Szko
lenie, k tó re  przechodziłem w 
W RN — m ów i oskarżony — 
było  prowadzone w  duchu an ty
kom unistycznym  i antyradziec
kim . Z czasem oskarżonemu po
wierzono organizowanie w y k ła 
dów wojskow ych i po litycznych 
oraz kolportażu prasy. W 1943 r. 
osk. Czystowski naw iązał kon 
ta k t ze współoskarżonym  
Stanisławem  N iena łtow skim , 
k tó ry  wciągnął go do pracy w 
w yw iadzie  „de lega tu ry“ . O skar
żony zeznaje, że propozycję tę 
p rzy ją ł w porozum ieniu ze 
swym  zw ierzchn ik iem  z WRN 
— W ernerem. W erner ośw iad
czył oskarżonemu, iż uważa za 
konieczne, aby nawiązał ścisłą 
współpracę z w yw iadem  „de le 
ga tu ry “ .

Zbrodniarze z WRN 
kierowani byli do „Startu“ 

w celu mordowania 
działaczy lewicy

Z polecenia N ienałtowskiego 
osk. Czystowski przeprowadził 
„obserwacje“  szeregu osób, 
k tó ry m i interesował się w yw iad  
„de lega tu ry“ . Na polecenie N ie
na łtowskiego osk. Czystowski 
przekazał mu do dyspozycji k i l 
ku ludzi z organ izacji WRN, 
ja k  również szereg lo ka li 
W RN-u.

W początkach grudn ia N ie- 
na łtow sk i po in fo rm ow a ł Czy- 
stowskiego, że tw orzy się nowa 
organizacja „de lega tu ry“ . B y ł 
to „S ta rt". W  organ izacji tej 
N ięna łtow ski, k tó ry  m ia ł objąć 
stanowisko I I  zastępcy k ie ro w 
nika, zaproponował oskarżone
mu objęcie sekre taria tu . Daw
ne miejsce oskarżonego w  „g ru 
pie obserw acyjne j" w yw iadu 
„de legatury“  ob ją ł in ny  członek 
z WRN.

Do zadań osk. Czystowskie- 
go, jako  sekretarza „S ta rtu " 
należało m. in. organizowanie 
lo k a li na odpraw y i skrzynek 
kon taktow ych oraz piecza nad 
korespondencją.

Korespondencja, k tó ra  'prze
chodziła przez ręce oskarżone
go zawierała m ateria ły , onraco- 
wane przez p lacówki „S ta rtu " 
i była przeznaczona dla tzw 
„cyw ilnych  sądów" specjalnych, 
k tó re  na ich podstawie „fe ro 
w a ły w y ro k i“ . Czystowski 
stw ierdza że w tych m ateriałach 
by ły  wym ieniane nazwiska 
działaczy kom unistycznych 
Część korespondencji była k ie 
rowana pod adres p„S “ .

„N ięna łtow sk i pow iedział mi 
— zeznaje oskarżony — że 
„S ta rt“  rozpracowuje ruch le
w icowy, k tó ry  „de legatura" 
zwalcza pod pozorem w a lk i z 
bandytyzm em “

N ięna łtow ski w y jaśn ia ł rów 
nież oskarżonemu, że dane do
tyczące działaczy lew icowych 
m ają  być wykorzystane także i 
po wojnie.

W dalszym ciągu swych ze
znań Czystowski stara się u- 
sp raw ied liw ić  swą zdradziecką 
pracę w „S ta rc ie " w p ływ em  
ja k i w yw arło  na niego środow i
sko WRN oraz „w ykszta łcen ie 
po lityczne“ , ja k ie  tam  otrzym ał 
Przedstawiając następnie szcze
góły współpracy „S ta rtu “ z ge
stapo, Czystowski zeznał, że na

podstawie korespondencji „S ta r
tu “  s tw ie rdz ił, iż gestapo doko
nu je aresztowań tych osób, k tó 
rych nazwiska by ły  przekazy
wane przez „S ta rt“  pod adre
sem p„S “ .

„Pam iętam  k ilk a  nazwisk, 
k tóre przeszły przez m oje rę
ce jako  odpisy korespondencji 
dla p„S “  — oraz nazwiska lu 
dzi, k tó rzy  b y li aresztowani 
przez gestapo. Nazwiska te po
k ry w a ły  się“ .

„Z w róc iłem  się do N iena łtow 
skiego — zeznaje oskarżony — 
z pytaniem , w ja k i sposób w ia 
domości o działaczach lew ico
wych z organizacji „S ta rt"  prze
n ika ją  do gestapo, k tó re  następ
nie przeprowadza aresztowania. 
Na to N ięna łtow ski odpowie
dział, że „S ta rt“  u trzym u je  
stałą łączność z Niem cam i, ale, 
że to jest tajem nica, k tó re j „de
legatura“  strzeże ja k  oka w  
g łow ie“ .

Oskarżony opowiada następ
nie o organizowaniu przez 
„S ta rt“ w łasnych „kom órek l i 
kw idacy jnych “ , w czym w yd a t
nie pomagał N ienałtow skiem u 
nie ty lk o  technicznie, ale ta k 
że dostarczając m u ludzi z 
WRN.

W porozum ieniu ze swym  do
wódcą z W RN — Czystowski 
sk ierow ał grupę m orderców z 
W RN do „kom órek lik w id a c y j
nych“  „S ta rtu “ , dla w yko ny
wania „w y ro kó w “  de legatury 
„M orders tw a by ły  przeprowa
dzane pod bezpośrednim zw ierz
chnictwem  N ienałtowskiego — 
m ów i oskarżony. Tak powstała 
W RN-owska grupa te rro ry s ty 
czna przy organ izacji „S ta rt“ .

Oskarżony przyznaje się, że 
bra ł osobisty udzia ł w  organ i
zowaniu zabójstwa jednego z 
działaczy lew icowych przez 
grypę W RN i stw ierdza, że 
mord ten został dokonany w 
w yn iku  doniesień, iż działacz 
ten „prow adzi agitację lew ico
wą“ .

Odpowiadając na pytan ia  
przewodniczącego Sądu i pro
ku ra to ra  oskarżony Czystowski 
zeznał, że w  WRN prow adził 
w yk łady  ideologiczne dla człon
ków  swej kom panii. W ykłady 
te obrazowały założenia p ra w i
cowego socjalizm u i polegały 
przede wszystkim  na zohydza
niu  lewicowego ruchu w yzw o
leńczego. Oskarżony przyznaje, 
że b y ł „duchowym , po litycz
nym  k ie row n ik iem “ aktyw u ko
m órk i WRN, do k tó re j należał
• Z kolei oskarżony wyjaśnia 
rodzaj in fo rm ac ji, ja k ie  zbiera) 
dla WRN. In fo rm acje  te doty
czyły działaczy lew icowych 
Czystowski przekazywał te in 
form acje — jak zeznaje — swe
mu k ie row n iko w i z WRN W er
nerow i. temu samemu k tó ry  po
lec ił następnie skierować do 
„S ta rtu “  WRN-rOwską grupę 
terrorystyczną.

Czystowski zeznaje,uje do „k o 
mórek likw id a cy jn ych “  „S ta r
tu “  p rzydz ie li! z WRN około 10 
zbirów  o pseudonimach „Z b ó j“ . 
„S iw y “ , „Odas“ , „B ia ły “ , „K o k - 
s ik “  itd.

Prokurator: K to  dawał „S ta r
to w i“  polecenia rozpracowywa
nia członków organ izacji le w i
cowych?

Oskarżony: W łaściw ie cały 
delegacki ruch — to znaczy „de
legatura“  rządu i w yw iad  A K  
— to główne źródła zleceń.

Czystowski w y ja śn ił dale j, że 
niezależnie od pracy w  „S ta r

cie“  współpracował z w y w ia 
dem A K  jako  „o fic e r in fo rm a
cy jn y  W RN“ .

Przede wszystkim 
prowadzić pracę przeciw 
rządowi Polski Ludowej 
— dewizą kierownictwa 

WRN
O dpowiadając na pytania 

swego obrońcy adw. N ow akow 
skiego — oskarżony Czystowski 
m ów i o swym  pobycie we F ran 
c ji i* B elg ii, gdzie przebywał w 
1946 r. P rzebywając na Zacho
dzie oskarżony zetknął się znów 
z WRN i z ram ienia te j o rgan i
zacji pracował w TUR we F ran
cji. S tyka! się tam z przyw ód
cami ruchu W RN-owskiego m 
in. z Zarembą. Szeroko omawia 
oskarżony działalność tych lu 
dzi, k tó rzy  według słów oskar
żonego: „w iążą się ze wszyst- 
k in ii s ilam i obcym i ty lk o  po to,

ażeby się u trzym ać przy życiu 
drogą jak ichś dotacji. Za cenę 
tych do tac ji o fia row u ją  wszy
stko. Dotacje te pochodziły z 
A m erykańsk ie j Federacji P ra
cy (AFL), k tó ra  nakreśla jąc ; k:}acjnych danych, dotyczących

la - . . .  ---------- M . in.

celu sporządzony został okó l
n ik , k tó ry  w  40 egzemplarzach 
rozesłano do wszystkich k o m i
sariatów  PKB.

O kó ln ik  ten domagał się do-

plan działania na terenie zwią 
zków zawodowych i da jąc na 
ten cel pieniądze u trzym yw a ła  
w  ten sposób tendencje rozła
mowe w  ruchu zawodowym we 
F rancji. Działacze odgórni by li 
opłacani“ . „To, co rob ił WRN

działaczy lew icowych, 
pro jektow ano utworzenie obo
zów koncentracyjnych, w  k tó 
rych m ie li być zam knięci ko
muniści.

Świadek m ów i że w idz ia ł re -
we F ranc ji i rząd londyński — j gu lam in tych obozów i s tw ie r- 
oświadcza oskarżony na da l- I dza: „fo rm a tych obozów m ia - 
sze pytania obrońcy — jest jed- j ła być zupałnie h itlerow ska, 
noznaczne z tym , co rob iła  „de- ! M ie li tam być osadzeni wszy- 
legatura" w  k ra ju “ . Osk. Czy- | scy kom uniści, k tó rych  m ate- 
stowski dodaje, że k ie row n icy  j r ia ly  zna jdowały się w posiada-
WRN m ó w ili z całym cyniz
mem i otwartością : ..Należy 
prowadzić ' pracę polityczną 
przeciwko rządowi warszaw
skiemu. To jest w danej ch w i
l i  najważniejsze, a resztę niech 
d iab li biorą, niech będzie gór
n ik  b rudny i g łup i“ .

Zeznania  ś w ia d k ó w

Coraz głośniej rozbrzmiewa w Trizonii hasło „Ami go home!“
(KORESPONDENCJA W ŁASNA „TRYBUNY LU D U “)

Bonn, w  grudn iu

K ap itu lac ja  Adenauera, w Pa
ryżu oraz w Strassburgu wobec 
postulatów W all Street i hanie
bne wystąpienie jego agentów 
w ONŻ, a z drug ie j strony pa
triotyczne wystąpienie delegacji 
NRD na plenum ONZ w P ary
żu, stały się dalszym bodźcem 
dla obozu pokojowego w T rizo 
n ii do wzmożenia w a lk i o po
kojowe zjednoczenie k ra ju  Dzi
sia j już nie ty lko  klasa robot
nicza, nie ty lk o  poważny odłam 
młodzieży, upatrzonej przez 
W all Street na am erykańskie 
mięso arm atnie, ale coraz po
ważniejsze koła mieszczaństwa 
a nawet ludzie z obozu Ade
nauera, poddają re w iz ji swoje 
dotychczasowe poglądy i wystę
pują coraz śm ielej przeciwko 
wojennym  kom binacjom  m a
klera międzynarodowego im pe
ria lizm u  w Bonn.

Potężni» fala protestów 
przeciw wojennej polityce 

Adenauera
W ostatnim  tygodniu przez 

cale Niemcy zachodnie przeszła 
nowa fala protestów i demon
stracji przeciwko am erykańskim  
podżegaczom wojennym  i ich 
niem ieckim  marionetkom . W 
Monachium i w Norymberdze 
w W iirzburgu i Regensburgu. 
S tuttgarcie. Brem ie i w  Ham 
burgu (że w ym ien im y ty lko  
ważniejsze ośrodki tej akcji) 
setki tysięcy osób demonstro
wały przeciwko wojennej po li
tyce Adenauera- K ob ie ty mona
ch ijsk ie  przesiały Adenauerowi 
rezolucję przyjętą na w ie lk im  
wiecu w k tó re j między innym i 
czy tam y „N ie chcemy poświę
cić naszych mężów i synów Nie 
chcemy żadnych „paktów  obron
nych" ale porozumienia i  p rzy 
jaźn i ze wszystkim i narodam i"

Niem niej kategorycznie do
magają się pokoju i zjednocze

nia N iem iec m łodzież ewange
licka, studenci rozm aitych u n i
wersytetów, pisarze oraz postę
powa in te ligencja  W Ham burgu 
utworzony został kom ite t dla 
w a lk i przeciw re k ru ta c ji do 
W ehrmachtu. Na czele kom ite tu 
staną) m łody górn ik  R o lf De- 
ringer.

Wzrost nastrojów 
antywojennych w obozie 

mieszczańskim
W te j atmosferze organ izu ją

cej się samoobrony przeciwko 
adenauerowskiej konspiracji, 
szczególnej w ym ow y nabierają 
wystąpienia znanych po lityków  
obozu mieszczańskiego Pod 
wrażeniem paryskiego w ystą
pienia delegacji NRD coraz 
Więcej głosów domaga się roz
mów o spraw ie zjednoczenia 
Niemiec, zaproponowanych przez 
prem iera G rotewohla wystę
pując równocześnie przeciw 
ko ’ każdej fo rm ie  rem iiita ryzac ji 
jako bezpośredniej przyczynie 
zagłady Niemiec.

I  tak na przykład m in ister 
spraw iedliwości rządu baw ar
skiego, d r Josef M ue lle r (nale
żący do p a rtii Adenauera — 
CDU), oświadczy! k ilk a  dni te
mu na wiecu w mieście Hof, 
leżącym na pograniczu T rizon ii 
i NRD: „Ogólnoniem ieckie roz
m owy są po prostu konieczno
ścią; leżą one bowiem w  in te 
resie całego św iata Należy więc 
usunąć wszelkie przeszkody na 
drodze takiego porozum ienia  
Zamiast myśleć o tworzeniu a r
m ii niem ieckie j, byłoby lepie j 
dla nas wszystkich, gdyby rząd 
Adenauera zajął się likw idac ja  
rosnącego bezrobocia".

Niem niej kategorycznie w y 
stąpiła przeciwko rządowi w 
Bonn Helena Wessel, przewod
nicząca ka to lick ie j p a rtii „Cen
tru m “ , oraz je j fra k c ji w  par
lamencie T rizo n ii Przemawiając

do studentów un iw ersytetu w  
Bonn, oświadczyła ona: „A n ty 
radziecka po lityka  Adenauera 
zaprowadzi nas w ślepą u licz
kę, z k tó re j nie znajdziem y w y j
ścia. Przeciwko tak ie j polityce  
naród niem iecki musi bronić się 
ze wszystkich s ił“  Głosowanie, 
ja k ie  odbyło się po dyskusji nad 
referatem  Heleny Wessel, w y 
kazało niezbicie, że o lbrzym ia 
większość studentów pragnie 
pokoju i zjednoczenia Niemiec

Opozycja w SPD przeciw 
klice Schumachera

Dw ulicowa po lityka  Schuma
chera w  sprawie rem iiita ryza c ji 
w yw o łu je  również i w jego obo
zie poważne tarcia Nie ty lko  
robotnicy, k tó rzy  wiedzą co są
dzić o maskowanej „opozycji“ 
Schumachera, ale nawet i nie
którzy funkcjonariusze bliscy 
k ie row n ic tw a SPD, zaczynają 
rew idować swoje poglądy w 
sprawie sojuszu Schumachera 
z k liką  w Bonn.

Członek parlam entu w  Bonn 
z ram ienia SPD. profesor F ritz  
Baade, k ie row n ik  „ In s ty tu tu  
Gospodarki Ś w ia tow e j“  w K i- 
lon ii, oświadczy} niedawno 
na konferencji funkcjonariuszy 
SPD okręgu kilońskiego: „N a j
wyższym celem niem ieckie j po
li ty k i nie powinna być współ
praca nad przygotowaniem  w o j
ny, ale wyłącznie dążenie do je j 
zapobieżenia... W alka przeciwko  
zbrojeniom  oraz uczciwa propo
zycja złożona generalissimusowi 
S ta linow i w  sprawie pokojowe
go współżycia, są daleko waż
niejsze dla narodowego Istn ie
nia Niemiec, niż wojenne roz
mowy Adenauera z w ysokim i 
komisarzami... M y wszyscy m u
simy tu ta j decydować, aby po
kazać św iatu, że Niemcy nie 
mogą zostać uzbrojone w brew  
naszej w o li Celem naszym bo
wiem nie jest wojna  — naszym 
celem iest pokój“ .

Nawet tak  praw om yślny 
schumacherowiec ja k  F ried rich  
Stam pfer, am erykański emisa
riusz w SPD, pod naciskiem 
protestów w  dołach p a rtii na
pisał w dzienniku „F u ldae r 
Volkszeitung“ (5 grudnia br.), 
że „na jp rzód trzeba osiągnąć 
jedność Niemiec, a później bę
dzie czas na inne spraw y" 
S tam pfer wypowiada się prze
c iw ko  przyłączeniu Niemiec 
zachodnich do b loku państw 
a tlan tyck ich  i  a taku je  Ade
nauera za jego kró tkow zrocz
ność i pośpiech w podpisaniu 
tzw. układu generalnego.

Prasa zachodnia podaje n ie
przerwanie w łaśnie tego rodza
ju  wypow iedzi i stanowiska, 
świadczące n iew ą tp liw ie  o na
rastan iu  szeroko zakro jonej 
a kc ji przeciwko rem ilita ryza - 
cy jne j po lityce Adenauera. Tej 
gorzkie j praw dy dla kanclerza 
T rizo n ii nie p o tra fiły  osłodzić 
ani propagandowe reportaże o. 
tr iu m fa ln ych  podróżach Ade
nauera, ani nawet Jego nad
m ie rn ie  rozreklam owana au
diencja u kró la  angielskiego, 
mające ratować prestiż kom i
wojażera kap ita lis tyczne j m ię
dzynarodów ki w  oczach neohi- 
tle row skich  nacjonalistów .

Remilitaryzacją — 
sprzeczna z prawem

Znam iennym  jest również a r
ty k u ł dw ukro tnego rektora u n i
wersytetu ham burskiego i spe
c ja lis ty  w  dziedzinie prawa 
międzynarodowego, profesora 
Rudolfa Launa. W ystąpił on na 
łamach grudniowego numeru 
naukowego miesięcznika „U n i
versitas“  (S tuttgart) z zasadni
czą oceną problem u re m iiita ry 
zacji, w k tó re j udowadnia, że 
władze okupacyjne nie posia
da ją żadnego ty tu łu  prawnego 
do uzbrajania Niemców.

„A n i konwencja haska, ani 
zwyczajowe prawo narodów  —

pisze profesor Laun — nie po
zw a la ją ' okupantow i na m o b ili
zację ludności okupowanego te 
renu przeciwko k ra jom  trze
cim ".

Profesor Laun pisze następ
nie, że o tych k tórzy  pragną 
dobrowolnie wstąpić do W ehr
machtu, można jedyn ie powie
dzieć, że są to „pozbawione  
patrio tycznych uczuć na tu ry  a- 
wanturnicze, gdyż trudno uw ie 
rzyć aby poza ta k im i ludźm i 
ktoko lw iek  z Niemców pała ł 
zachwytem  do w a lk i po stronie 
zachodnich sojuszników".

„Precz z remilitaryzacją — 
ami go home“

Społeczeństwo T rizo n ii daje 
do zrozum ienia Am erykanom , 
że nie w idz i konieczności um ie
rania za W a ll S treet i, że n a j
lepsze co może im  poradzić — 
to pow rót za Ocean. Zauważył 
zresztą te nastro je sam pan Mc 
Cloy, k tó ry  w  ostatn im  k w a r
ta lnym  sprawozdaniu do swego 
szefa Achesona pisze wyraźnie 
o narastaniu opozycji przeciw 
ko rem iiita ryza c ji i zbrojeniom  
McClo.y powiada o widocznych 
objawach „ zniechęcenia do o- 
kupantów “ , o „kryzys ie  zaufa
n ia “  i „poważnych obawach 
wśród ludności n iem ieckie j co 
do dobre j w o li zachodnich 
władz okupacyjnych“ .

M cCloy po tw ie rdz ił w  swo
im  o fic ja ln ym  raporcie do W a
szyngtonu to, co każdy obser
w ato r życia w  T rizo n ii ła tw o 
zauważa: na wiecach protesta
cyjnych, podczas s tra jkó w  ro 
botniczych, a nawet między 
w ierszami w ie lu  zachodnich ga
zet niem ieckich rozbrzm iewa 
coraz donioślej hasło rzucone 
przez dem okrację niem iecką: 
„Precz z rem ilita ryzac ją  — 
Yankesie w racaj do dom u“ .

M. p o d k o w iN s k i

Po zeznaniach oskarżonego 
Czystowskiego Sąd zarządził 
postępowanie dowodowe. Jako 
pierwszy złożył zeznania św ia
dek Eustachy K rak , b. sekretarz 
a następnie zastępca kom endan
ta „Państwowego Korpusu Bez
pieczeństwa“  na m. Warszawę. 
Organizację „S ta rt“  określa 
świadek ja kc  trzecią z ko le i a- 
gendę. de legatury, powołaną w 
r. 1943 do w a łk i z ruchem le w i
cowym. Powołanie do życia 
„S ta rtu “  nastąpiło w  czasie na
rady, k tó ra  odbyła się w  sierp
niu 1943 r. Na naradzie te j o- 
becni b y li — ja k  zeznaje św ia
dek „d y re k to r departamentu 
spraw w ew nętrznych“ — R u t
kow ski, pseudonim „T ro ja n o w 
sk i“ , delegat okręgowy M arce li 
Porowski, pseudonim „Sow a“ , 
„kom endant g łów ny P K B “  Ta- 
dysz pseudonim „S k ib a “ , niez
nany św iadkow i osobiście „d y 
rek to r najwyższej k o n tro li pań
stwa'“ , kom endant P K B  na 
Warszawę — Chajęcki, pseud. 
„B o ryn a “  oraz d r K ow alew ski 
pseudonim „S a rn ic k i“ , pełniący 
fu n kc ję  zastępcy delegata na 
m iasto Warszawę.

Świadek powtarza słowa de
legata okręgowego Porowskiego
— „S ow y“ , k tó rym i m otyw ow ał 
on konieczność utworzenia o r
ganizacji skierowanej przeciwko 
komunistom., P orow ski— „Sowa“ 
s tw ie rdz ił, że wobec tego, iż 
organizacje lewicowe nie podpo
rządkow ały się „delegaturze“  
zostają w y ję te  spod prawa. 
W zw iązku z tym  P K B  o trzy 
ma! polecenie zbierania w iado
mości dotyczących działalności 
organizacji lew icowych i zorga
nizowania „sądu“ , do którego 
m ia ły być oddawane sprawy 
działaczy lew icowych. Do P K B
— ja k  stw ierdza świadek — na
leżeli „dw ó jka rze “ , o ficerow ie 
dawnej p o lic ji sanacyjnej i o fi 
cerowie granatowej po lic ji, dzia 
ła jące j podczas okupacji.

„D o P K B  — m ów i dalej 
świadek — w chodzili ludzie, 
k tó rzy  do 1939 r. pracow ali 
w ustro ju  sanacyjnym. B y li tam 
przedstaw iciele P a rtii Pracy, 
ludowców, PPS — WRN, Chrze
ścijańskie j D em okracji i  N aro
dowej D em okracji“ ,

Delegatura rządu
 ̂ londyńskiego

przygotowywała masowe 
morderstwa komunistów
Na pytanie p rokura to ra  św ia

dek wyjaśnia, że przed społe
czeństwem ukryw ano faktycz 
ną działalność P K B  „ponieważ 
nie chciano podawać społeczeń 
stwu tego. co w łaściw ie rob i de
legatura“ . Świadek wskazuje tu 
m. in., że delegatura o fic ja ln ie  
głosiła teorię „dw óch w rogów “ , 
podczas, gdy w  istocie wszystkie 
w y s iłk i k ierowane b y ły  na 
zwalczanie obozu lew icy.

M ów iąc następnie o zadaniach 
P K B  świadek stw ierdza, że 
oprócz zwalczania niepodległo
ściowego ruchu lewicowego 
w czasie okupacji — gromadzb- 
no m ateria ły , „k tó re  będą po
trzebne delegaturze w  celu ge
neralnej rozprawy z komuną 
zaraz po w y jśc iu  N iem ców“ . Te
go rodzaju obszerne m ateria ły, 
obejm ujące setki nazwisk, sp i

sy lo ka li itp. b y ły  przekazywa
ne „delegaturze“ .

Swiad&k dodaje, że ja k  się 
dowiedział z kó) „de lega tu ry“ 
wszystkie te m ate ria ły  zostały 
przekazane do gestapo. Ówcze
sny in fo rm a to r świadka po
w iedzia ł mu wyraźnie: ,,ja mam 
kon tak ty  z gestapo — od nich 
o trzym u ję  in form acje , k tóre nas 
in teresują, a w  zamian za to 
oni o trzym u ją  m ate ria ły  doty 
czące kom unistów “ .

Świadek K ra k  rozpoznaje 
przedstawione mu przez Sąd 
fotokopie lis t zawierających 
300 nazwisk działaczy lewico 
wych. przekazanych gestapo.

W ykonu jąc polecenie „delega
tu ry " , P K B  u tw o rzy ł specjalną 
organizację p. n. „S ta r t“  do 
zwalczania ruchu lewicowego.

Na k ie row n ika  te j now outw o
rzonej organizacji powołany zo
stał Pajor, dotychczasowy za
stępca Lechowicza, k ie row n ika  
Urzędu Śledczego w  PKB.

„S ta rt“
legającą delegatowi okręgu i 
mającą swój w iasny budżet. 
Świadek m ów i, że dokum enty, 
ja k ie  przychodziły do „S ta rtu “ 
i rzekome „spraw y bandyckie“ , 
ja k im i zajm ował się „S ta rt“  do
tyczy ły  członków PPR i innych 
działaczy lew icowych. Na pod
staw ie oskarżeń przesyłanych 
ze „S ta rtu “  do delegata okręgo
wego i stamtąd do sądu spe
cjalnego — „sąd“  — fe row a ł 
w y ro k i śm ierci.

Faszystowski projekt 
utworzenia obozów 
koncentracyjnych

W yjaśn ia jąc okoliczności u - 
tworzenia „S ta rtu “  świadek 
stw ierdza, że początkowo w 
P K B  is tn ia ł „w yd z ia ł in fo rm a
c y jn y “ , k tó ry  zbiera ł in fo rm a
cje dotyczące organizacji le w i
cowych. Spraw y „w yd z ia łu  in 
form acyjnego“  prze ją ł następ
nie „U rząd Śledczy“ , którego 
k ie row n ik iem  m ianowany zo
stał W łodzim ierz Lechowicz. Od 
tego czasu rozpoczęła się szcze
góln ie in tensyw na penetracja 
w PPR. Ekspozyturą tego „U - 
rzędu“  na Warszawę b y ł w ła 
śnie „S ta rt“ . Nie była to by -

n iu  P K B “ .

Wydawali w ręce 
hitlerowskich kałów 

członków PPR i innych 
działaczy lewicowych

Następnie zeznaje świadek 
Genowefa Jabłonowska, k tó re j 
ojciec A n ton i M aliszewski, d łu 
go le tn i działacz K P P  i działacz 
PPR zam ordowany został przez 
gestapo w  m a ju  1943 r. W  cza
sie okupacji M aliszewski m im o 
podeszłego w ieku — liczy ł 73 
la ta — b ra ł ak tyw n y  udzia ł w  
walce niepodległościowej toczo
nej przez PPR. Aresztowany w  
m aju 1943 r. w k ilk a  dn i póź
n ie j został zam ordowany przez 
gestapo. W tym  m iejscu na 
wniosek prokura to ra  Sąd od
czytu je  dokum ent, zna jdujący 
się w  aktach sprawy, w  k tó rym  
nazwisko ojca świadka, A n to 
niego M aliszewskiego fig u ru je  
dw ukro tn ie . Dokum ent ten jest 
jedną z lis t. ja k ie  przekazane 
zostały do gestapo za pośred
nictw em  PKB.

L is tę
K rak.

tę rozpoznał świadek

Świadek Stefan B artuś b y ł w  
czasie okupac ji zecerem w ta j
nej d ru k a rn i PPS-lew icy, k tó ra  
znajdowała się w  domu św iad
ka na Żeraniu. Świadek b y ł po
szukiwany przez gestapo, je d 
nak udało mu się un iknąć are
sztowania. A resztowany na to- 

by i organizacją pod- m iast został jeden z zecerów 
d ru ka rn i W idereriski, k tó ry  już  
nie w róc ił. Gestapo usiłow ało 
też zaaresztować innego p ra
cow nika d ru k a rn i — K un  .'go. 
N ie zastawszy go, h itle row cy, 
zastrze lili jego żonę. Sąd od
czytu je  z posiadanych w  ak
tach wykazów  działaczy le w i
cowych, sporządzonych przez 
„S ta rt“  — nazwisko Bartusia.

O kreślony on jest tam  jako 
organ izator PPR na terenie Że
ran ia . Na pytan ie  zwrócone do 
osk. Pajora, odpowiada on, że 
isto tn ie  „S ta rt“  śledził B a rtu 
sia i zam ierzał go zamordować, 
używając jako pretekstu f ik c y j
nego oskarżenia o przestępstwa 
krym ina lne .

Świadek A leksandra P lu c iń 
ska zeznaje o aresztowaniu swe
go bra ta M ichała, działacza 
S tronn ictw a Ludowego z okre
su przedwojennego, a później 
członka Bata lionów  Chłopskich. 
Został on aresztowany na pod
staw ie lis ty  działaczy lew ico
wych, posadanej przez gesta
po. P luc ińsk i w ięziony b y ł na 
Paw iaku, a następnie w yw ie 
ziony został do obozu koncen
tracyjnego w Gross Rosen. 
I  znowu ze znajdującej się

organizacja „de legatury  . j gko Mrt;hała p ]ucińskiego. Na
M ów iąc o działa lności „K ie -1 pytanie prokura to ra  osk. Pa- 

row n ic tw a W a lk i Podziem nej“  I jo r  wyjaśnia, że listę tę otrzy
. .. i i o n o r T A  A r r r o n n  r l  a !  i r i  a m A t i t w i I t o  i n / 4  a a !  •  n J  o .— innego organu „de lega tu ry ’ 
przeznaczonego do w a lk i z n ie 
podległościowym  ruchem  le w i
cowym, świadek przytacza na
stępujące w ytyczne „de legatu
ry “  dla te j o rgan izacji: „PPR 
w y jm u je  się spod prawa, a je j 
członków należy ścigać“ . Św ia
dek stw ierdza da le j, że rozpra
cowywanych by ło  w  K W P  oko
ło  200 spraw, z tego 100 skie
rowanych zostało do sądów spe
c ja lnych , k tó re  fe row a ły  w y 
rok i. „W szystkie w y ro k i — 
stw ierdza świadek — b y ły  w y 
rokam i śm ierci“ . G łów nym  pe ł
nom ocnikiem  K W P  w  „delega
turze“  b y ł Korboński.

Na pytan ia  prokura to ra  św ia
dek potw ierdza, że poza dzia
łalnością doraźną, m ordow a
niem  działaczy lew icow ych i 
sym patyków, P K B  przygotow y
wało m a te ria ły  do „generalnej 
rozpraw y z kom uną“ . W  tym

ma) od k ie row n ika  jednej z p la - 
cówek „S ta rtu “  — Ejmego 
i przekazał ją  Lechowiczowi. 
„Jak  później słyszałem od Le 
chowicza — zeznaje osk. Pa
jo r  — n iektóre nazwiska z te j 
lis ty  dostały się do gestapo 
przez Spielkera, a n iektóre by
ły  przekazane do K W P  do l i 
k w id a c ji“ .

Następnie zeznaje świadek 
Anna Szkot, k tó re j syn Jerzy 
Szkot, ak tyw n y  działacz RPPS 
na terenie Bródna, został are
sztowany przez gestapo i roz
strzelany.

Podobnie, ja k  poprzednio na
zwisko Jerzego Szkota znajduje 
Sję na skierowanej do gestapo 
liście, k tó rą  rozpoznał świadek 
K rak.

Na tym  Sąd zarządził przerwę 
w  rozpraw ie do dn ia 17 bm.

W  IM IE N IU  K L IE N T Ó W  C A S -u
K o le jka  k lien tó w  przy ladzie 

apteki N r .... Ja k i chcecie n u 
mer.

N iew iasta Vv b ia łym  fa r tu 
chu p rzy jm u je  od k lie n tk i re 
ceptę, składającą się z pięciu, 
siedm iu czy w ięcej elementów.

Zaczyna się obliczanie. P ie rw 
sza pozycja In fusum  Rad. ipe- 
cacuane: N iew iasta w b ia łym  
fartuchu przerzuca k ilk a  stron 
indeksu. Jest. Cena 8 groszy.

Druga pozycja: N a trium  ben- 
zoicum. Powtórzenie czynności 
ja k  przy pierwszym. Jest. Ce
na 8 groszy.

Trzecia pozycja: Pyram idoni 
Powtórzenie czynności ja k  przy 
drug ie j. Jest 19 groszy, I  tak. 
pięć, siedem, czy w ięcej razy

Następuje podliczenie. W ypa
dło np 2 zł 43 gr. Nie. To je 
szcze nie koniec. Teraz trzeba 
dc te j sumy dodać taksę labo- 
rum  58 procent, odjąć od te j 
sumy 90 procent (które wpłaca 
Ubezpieczalnia), po czym w y 
dać klientce k w it  na wpłacenie 
10 procent tzw. odpłaty, które  
należy uiścić w  kasie (kolejka 
do kasy).

K lien c i zaś przy ladzie p rzy
glądają się z zaniepokojeniem 
recepcie, którą  wręcza następ 
na k lien tka  Może będzie m niej 
gęsto zapisana?

W edług obliczeń jednego
z pracow ników  oddziału w a r
szawskiego CAS-u (Centrala 
A p tek Społecznych) na 5-ciu 
k lien tów , jeden przynosi do 
wykonania receptę złożoną,
czterech zaś kupu je  gotowe spe
c y f ik i czy a rty k u ły  (wata, zio
ła, krop lę  itd.).

Tenże pracow nik wykazał, że 
obliczenie recepty złożonej trw a  
w raz z otaksowaniem na jm n ie j 
5 m inut, kom pletne zaś zała
tw ien ie  odręcznej na jw yże j 
1 i pół m inuty.

Przez apteki oddziału w ar 
szawskiego przechodzi dziennie 
około 120 recept złożonych 
A więc samo przyjęcie (otakso
wanie) recept złożonych, za jm u
je 10 godzin dziennie.

Jeżeli prze liczym y te 10 .go
dzin przez ilość aptek w  całym  
k ra ju  (około 2 tysiące), a do su: 
my otrzym anej dodamy taką 
okoliczność, ja k  b rak farm aceu
tycznych sił fachowych w ca 
lym  kra ju , i tak i fakt, jak  ko 
nieczność prowadzenia przez 
CAS oszczędnej gospodarki eta
tam i, to w yn ik  tego obrachunku 
da nam pogmatwany, lecz b y 
na jm n ie j nie pocieszający obraz

Tyle o trudnościach CAS-u.
Jest także punkt widzenia 

k lienta aptek społecznych. Spra
wa byna jm nie j nie drugorzędna.

| I  tu znów trochę a ry tm e tyk i. 
I Każdy k lie n t na 120 przycho
dzących po wykonanie recepty 

| złożonej — zjaw ia  się w apte- 
I ce co 6,5 m inut. To znaczy na 
| każdą osobę załatw ioną, nowe 
j trzy  osoby stoją w  kolejce do 
m agistra obliczającego recepty.

W ydaje się. że nie ma powo
du przechodzić do porządku 
dziennego zarówno nad punk- 

| tern w idzenia CAS-u ja k  i jego 
k lien tów . Czyteln icy nasi, wśród 

| k tó rych  znajdują się zafówno 
1 nracownic.y aptek, ja k  i ich 
| k lienci, zgłaszają szereg po- 
! rnysłów racjona liza torsk ich  w  
! te j dziedzinie. Jedni proponują 
| ustalenie opłat rycza łtow ych 
| przy zam awianiu lekarstw , d ru - 
I dzy uiszczanie rachunków  przy 
odbiorze.

! N ie jesteśmy kom petentn i do 
! orzekania, ja k i system finanso- 
| w y należałoby zastosować, by 
j zagadnienie sprawnego fu n k - 
| c jonowania obsługi k lien tów  
w aptekach, zostało wreszcie 
rozwiązane.

W ydaje się, że zastąpi nas
w  tym  względzie odpowiedni 
departam ent M in is terstw a F i
nansów.

Czekamyl
(S-ka)
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W I A D O M O Ś C I  S P O R T O W E
Przede wszystkim 

wybory do kol
Sport związkowy przeżywa 

obecnie bardzo doniosły okres 
wyborczy do rad kót sportowych 
przy zakładach pracy Dotych
czasowe doświadczenia wskazu
ją, że tam gdzie u; tuyn iku po
przednich wyborów do rady ko
ła weszli energiczni, o f ia rn i 
działacze, praca idzie dobrze 
rozw ija  się ku ltu ra fizyczna 
wśród pracowników danego zak
ładu

Mamy jednak i inne smutne 
doświadczenia Są takie kola 
sportowe, które głównie wsku
tek nieróbstwa swych dotych
czasowych rad nie prze jawia ły  
żadnej działalności Właśnie w y 
bory wzmacnia jąc nowym a k 
tywem dobrze pracujące rady 
kót, muszą wprowadzić do tych 
rad, które nie po tra f i ły  zorga
nizować życia sportowego w 
swym zakładzie pracy, właści
wych. rozumiejących cele i za
dania ludowej k u l tu ry  fizycznej 
ludzi.

Tak więc wybory  są w churi- 
l i  obecnej najważniejszą dla 
dalszego ruzw*tju sportu związ- 
kowego akcją i muszą być głó
w nym  ośrodkiem zainteresowa
nia całego a k tyw u  Każde ze
branie wyborcze w kole spor
towym  musi być dobrze p rzy
gotowane przez ustępującą ra
dę. która obok sprawozdania z 
działalności, powinna przedsta

wić zgromadzonym, plan pracy  
| na rok przyszły Zebranie icy- 
\borcze powinna cechować żywa 
i i głęboka dyskusja, śmiała k r y 

tyka i sam okrytyka Zebranie 
\ takie powinno skierować dzia- 
| lalność kola sportowego na lep- 
j sze tory

Niestety, nie wszędzie zebra
nia wyborcze przygotowane są 

j należycie Jest to zazwyczaj wy-  
I nik iem zlej pracy w ie lu  ustę- 
I pujących rad kół sportowych  
I Pewien w p ływ  ic yw a r ły  nn ten 
! stan rzeczy spóźnione i n.ieja- 
\ sne instrukc je wyborcze, do \ 
których wydzia ł k f i sportu 

\ CRZZ włączył niedopracowane j 
| do końca zadania organizacyj-  i 
! iie (tworzenie rad oddziałowych  | 
j i rozwiązywanie k lubów)

Obecnie instrukc ja została i 
i uzupełniona. organizacja rad 
' oddziałowych przesunięta na 
\ plan dalszy, a w sprawie roz- 

wiązywania k lubów wydano  
'¡szczegółowe instrukc je i nic nie 
stoi na przeszkodzie, by akcja 

| wyborcza zajęła czołowe miej- 
! sce wśród obecnych zadań spor- 
\ tu związkowego
| Sprawą ambic j i  każdego J 
| ak tyw is ty  sportowego, każdej j 
| rady koła i rady okręgowej po- j 
I winno być sprawne przeprowa- i 
j dzenie wyborów, które posta- j 
| wią na jeszcze wyższym pozio- \ 
i mie rozw ija jący się stale ruch j 
| sportowy wśród mas pracują
cych. (g)

Wzorowo wypełniać obowiązki 
, w pracy i sporcie

W e zw an ie  u cze s tn ikó w  p rz e d o lim p ijs k ie g o  tu rn ie ju  p ię śc ia rsk ie g o
GDAŃSK. — Uczestnicy ogólnokrajowego turnieju przed

olimpijskiego pięściarzy uchwalili (ekst wezwania do wszy
stkich sportowców polskich. W wezwaniu, które odczytał za
wodnik OWKS — Bydgoszcz, Zdzisław Soczewiński, czytamy:

„M y , uczestnicy pierwszego 
k lasyfikacy jnego tu rn ie ju  pię
ściarskiego — zawodnicy, trene
rzy i działacze, zebrani w Gdań
sku w dniach 14 — 16 grudnia 
1951 roku  stw ierdza jąc ko
nieczność wzmożenia w ys iłków  
polskich sportowców w k ie ru n 
ku podniesienia poziomu i p rzy
śpieszenia tempa rozw oju na-

technicznych i stałe podnosze
nie poziomu sportowego, w 
czym wzorować będziemy się na 
metodach tren ingów  i systemie 
szkoleniowym  przodujących w 
świecie pięściarzy, trenerów  i 
działaczy radzieckich;

pogłębiać nięustąnnie naszą 
świadomość polityczną i podno
sić moralność sportowca Polski

szej k u ltu ry  fizycznej, postana- ] Ludowej; 
w iam y podjąć indyw idua lne  i | przestrzegać sum iennie dyscy- 
zbiorowe zobowiązania, zrnie- j p lin y  zajęć sportowych w' myśl 
rzające do wypełn ien ia  zadań, j naczelnego hasta polskich spor-

1'imkly informacyjne dla akcji 
wyborczej do kół sportowych

W  związku z odbywającą się 
akcją wyborczą do kó ł , sporto
wych Stołeczny K om ite t K u l
tu ry  F izycznej urucham ia spec
ja ln y  punkt in fo rm acy jno-p ro - 
pagandowy. k tó ry  będzie czyn
ny codziennie od dnia 17 bm 
w  lokalu S t.K K F  ul. Rozbrat 26 
w  godz. 16— 18

Punkt in fo rm ow ać będzie we 
wszystkich sprawach dotyczą
cych wyborów  do k ó l , sporto 
wych. Zainteresowani otrzym a

ja tam fachową pomoc w opra
cow ywaniu referatów , sprawo
zdań, planu pracy na rok 1952, 
wskazówki odnośnie Uchwał i 
zarządzeń w ładz sportowych 
itp.

Doraźne in fo rm ac je  próżna 
również uzyskać telefonicznie 
— 8-57-22, Podobne punkty  u- 
ruchom ią również od dnia 19 
bm, wszystkie rady okręgowe 
zrzeszeń sportowych.

ja k ie  przed ruchem sportowym  
postaw iła uchwała B iura P o li
tycznego KC PZPR i Prezydent 
Bolesław B ie ru t w swym  liście 
do polskich sportowców.

My, pięściarze, trenerzy i 
działacze, zdając sobie sprawę z 
poważnych zadań, ja k ie  czekają 
nas w szczególności w związku 
z O lim piadą, na k tó re j pragnie
my zadokumentować wysoki 
poziom sportowy i m ora lny 
socjalistycznej k u ltu ry  fizycz
nej. oraz godnie reprezentować 
ba rw y naszej Ludow ej O jczy
zny, zobow iązujemy się: 

systematycznie walczyć o po
głębienie naszych um iejętności

toweów „P ierw szy w pracy, 
pierwszy w nauce, pierwszy w 
sporcie“ ;

w ypełn iać wzorowo obow iązki 
w zakładach pracy i w szkole, 
czym przyczyniać się będziemy 
do wzm acniania s iły  i obronno
ści naszego k ra ju .

W zywam y wszystkich spor
towców polskich, a w szczegól
ności tych, k tó rzy  przygotow u
ją  się do Ig rzysk O lim p ijsk ich , 
o podejm owanie podobnych zo
bowiązań.

W celu przeprowadzenia spra
wnej ko n tro li naszych zobow ią
zań wzyw am y sekcję boksu 
G K K F  do powołania kom is ji

koo rdynu jące j organizacyjny | 
przebieg naszej a k c ji“ .

*
Podczas tu rn ie ju  odbyw ały 

się narady trenerów , in s tru k 
torów  i ak tyw u  sportowego, j 
poświęcone om ów ieniu da i- j 
szych przygotowań kadry bok- j 
serskiej do O lim p iady Zapro
jektow ano m, in. zorganizowa
nie w przyszłym  roku 2 obozów 
tren ingow ych, prawdopodobnie 
w A W F w Warszawie, oraz j 
6-t.ygodniowego w O liw ie  Na ! 
obozy te powołanych będzie 30 ; 
— 35 najlepszych bokserów j
Skład osobowy uczestników [ 
obozu oraz te rm iny  rozpoczęcia | 
zostaną ustalone na na jb liższym  j 
posiedzeniu Rady Trenerów . j
TURN IE.! SPE ŁN IŁ  ZA D A N IE

Pomimo braku w ie lu  czoło
wych zawodników, tu rn ie j 
p rzedo lim p ijsk i w Gdańsku 
spełn ił swoje zadanie w ykazu
jąc, że w ie lu  m łodych pięścia
rzy poczyniło dalsze postępy. 
Do tak ich  zaliczyć należy prze
de wszystkim  Drogosza i Roz- 
pierskiego — w wadze koguciej. 
Kaszubę — w muszej, Socze- 
wińskiego, Izydorczyka i Moc- 
ka — w p iórkow ej, Pęka II  — 
w le kk ie j, Ścigałę — w lekko- 
pó łśrednie j, Grzywocza I I  — w

Doskonałe wyniki 
na zawodach modeli latających

W RO CŁAW  — Pierwsze w 
Polsce m iędzy okręgowe zawody 
m odeli la ta jących - s iln ikow ych 
na uw ięzi i pokojowych roze
grane w H a li Ludow ej we 
W roc ław iu  zgrom adziły 48 ucze
s tn ików  z całej Polski

Zawody wykazały wyraźną 
poprawę techniczną m odelarzy 
polskich, k tó rzy  poprzez kon
ta k ty  zagraniczne, a przede 
wszystkim  przez współpracę z 
m odelarzam i radzieckim i, pod
n ieś li swój poziom. Dowodem 
tego są dwa w y n ik i lepsze od 
rekordów  m iędzynarodowych.

W ynik lepszy od rekordu m ię
dzynarodowego ustanow ił mo
del bezogonowca na uw ięzi z 
s iln ik iem  o pojemności 2,5 ccm

Renaty G órskie j z Katow ic, 
k tó ry  uzyskał szybkość 109,09 
km/godz. (o fic ja ln y  rekord w 
te j ka tegorii wynosi 106 km  na 
godz.).

D rug i w y n ik  lepszy od re
kordu m iędzynarodowego uzy
ska) Żurand z K rakow a, k tó re 
go model k a d łu b ó w , pokojowy 
z napędem gum owym, osiągnął 
wysok*ość 34 m (poprzedni re
kord w ynosił 11 m).

Rekordy Polski us tanow ili: 
Kosm owski z Poznania, którego 
model na uw ;ęzi z s iln ik iem  do 
2,5 ccm uzyskał szybkość 90 
km /godz oraz B ury  z Poznania 
którego m ikrom odel kad łubo
wy z napędem gum owym  w y 
kona! lo t trw a jący  3 m in. 12 5 
;ek.

iVa drodze do masowej turystyki narciarskiej
ZAK O P A N E . Odbyła się tu 

narada przedstaw icie li wszyst
k ich okręgów PTTK , poświęco
na sprawom tu ry s ty k i na rc ia r
skie j. Przy okręgach P TTK  
dzia ła ją  okręgowe kom is je  na r
ciarskie, k tó rych  celem jest po
pu laryzacja narciarstw a, a 
przede wszystkim  rozw ijan ie  
masowej tu ry s ty k i narc ia rsk ie j 
W spółpracując ze zrzeszeniami 
sportow ym i, organizacjam i spo
łecznymi, FWP, zakładam i p ra 
cy i szkolnictwem , kom isje te 
zajęły się propagandą tu ry s ty 
k i narc ia rsk ie j, szkoleniem ak
tyw u  działaczy i in s tru k to rów  
wyznaczaniem tras wycieczko
wych i ra idowych dla na rc ia 
rzy, zakładaniem  warsztatów 
naprawczych i wypożyczalni 
sprzętu narciarskiego. N iektóre

ośrodki jak  Bielsko, Karpacz, 
Szklarska Poręba, Duszniki 
p rzystąp iły  do organizowania 
ochotniczego pogotowia ra tu n 
kowego.

Dużo miejsca poświęcono na 
omówienie propagandy na rc ia r
stwa w okręgach nizinnych. O- 
kręgi le poczyniły ju ż  wiele 
przygotowań do sezonu. Okręg 
warszawski np. w ytyczy ł dw ie 
trasy na niedzielne wycieczki 
w okolice Warszawy oraz p rzy
gotował film y  sportowe dla 
szkolenia teoretycznego, okręg 
łódzki wykorzysta w pełn i dla 
tu ry s ty k i na rc ia rsk ie j ciekawe 
okolice Tuszyn-Lasu. okręg po
znański poprowadzi kursy na r
cia rskie  w PGR i LZS, okręg 
k ie leck i urządzać będzie po
pularne wycieczki na nartach

w G óry Św iętokrzyskie , okręg 
szczeciński uzyskał od DOKP 
specjalny wagon wycieczkowy 
dla narciarzy. Katow ice p rzy
gotowały 4 trasy nizinne z K a 
tow ic, Bytom ia. Będzina i Cho
rzowa dla zdobycia n iz innej 
odznaki na rc ia rsk ie j. O kręgi 
górskie przygotow ały w iele n a r
tostrad, dla m nie j zaawanso
wanych narciarzy.

Po referacie na tem at szko
lenia turystyczno -  na rc ia rsk ie
go, zebrani om ów ili szczegóły 
projektowanego na lu ty  4-dn io- 
wego ra idu turystycznego z me
tą na Gubaiówce oraz zagad
nienia związane z przygotow a
niam i do sezonu zimowego, m. 
in. sprawę przydzia łu  sprzętu 
narciarskiego dla wszyśtkich o- 
kręgów.

L me /  yste za k o ń eze n i e sza c li o w  y c h 
m istrzostw  Z w ią zku  R adzieckiego

(Obsł w ł.) W sali ko lum no
w ej Domu Zw iązków  w M o
skw ie odbyło się uroczyste za

nowem i W Sim agin za partię  
z O Moisiejewem.

.',v „ „  Nagrodv specjalne wręczono
;o«caen;e tu rn ie ju  o m istrzo- p  Peresowi i T Petrosjanowi 
two ZSRR w szachach G łów - , ?3 naj i epsze osiągnięcia sporto- 
iv sędzia tu rn ie ju  P Roma- we w t atnich pięciu rundach, 
iowski om ów ił w y n ik i m i- oraz A  K o tow ow j \ s  F lohro- 
trzostw  j w i — za najlepsze osiągnięcia

Następnie zwycięzcy tu rn ie - w spot|{aniach z przodow nikam i 
u arcym is trzow i P Keresowi. tu rn ie ju  N Kop.yiow otrzym a!

k tó ry  zdobył ty tu ł m istrza 
ZSRR, wręczono zło ty medal, 
m istrzom J H e lle row i i T Pe- 
tros.ianowi, którzy podzie lili 
drugie i trzecie miejsce srebr
ne żetony.

Nagrody im ien ia w ie lk iego 
szachisty rosyjskiego M Czigo- 
rina za najp iękn ie jsze partie  
tu rn ie ju , o trzym a li W Smysiow 
za partię  z W Simaginem. 
J H e lle r za pa rtię  z M. Ta jm a-

nagrodę za zwycięstwa nad m i 
strzem świata M B otw inn ik iem  
i m istrzem  ZSRR P. Keresem.

Uczestników m istrzostw  ser
decznie pozdrow ił bawiący 
w M oskw ie przewodniczący 
G K K F  Faruga, k tó ry  wręczy) 
upom inki zwycięzcom tu rn ie ju

W im ien iu  uczestników m i
strzostw  przem aw iał m is trz  
ZSRR Keres.

W nowootwartym  w Katowicach Pałacu Młodzieży im. Bolesława Bieruta  
w pięknych salach gimnastycznych młodzież śląska. Na zdjęciu: grupa dziewcząt 

katow ick ich w  czasie ćwiczeń gimnastycznych

półśredniej oraz Nandzika — w 
ciężkiej.

W Y N IK I T E C H N IC Z N E  
O S T A T N IE G O  D N IA :

m u s z a '- -  K aszuba z w y c ię ż y ! n ie - 
znaczn ie  F rą c ik a ;

k o g u c ia  — D rogosz p o ko n a ł G u 
m o w sk ie go , k tó r y  w a lc z y ł n ie c z y 
sto ;

p ió rk o w a  — S o cze w iń sk i w y g ra ł 
z Iz y d o rc z y k ie m , M ocek p oko n a ł 
F ry d ry c h a ;

le k k a  — B rz e z iń s k i o dn ió s ł n ie 
znaczne z w y c ię s tw o  nad P ek iem  I I ;

le k k o p ó łś re d n ia  — S adow sk i w y 
p u n k to w a ł S ciga łę , K a flo w s k i z w y 
c ię ż y ł P io tro w s k ie g o ;

p ó łś re d ń ia  — K ra w c z y k o w i p rz y 
znano z w y c ię s tw o  nad G rz y w o - 
czem I I .  K ra w c z y k  w a lc z y ł dużo 
s ła b ie j, n iż  w  dn ia ch  p op rze d n ich , 
n ie  w y trz y m u ją c  s p o tka n ia  k o n d y 
c y jn ie , K a żm ie rcza k  w y p u n k to w a ł 
Jędrze  ję z y k a ;

le k k o ś re d n ia  — W o jtk o w ia k  w y 
p u n k to w a ł B u czko w sk ie go : 

ś re dn ia  — K u c h a rs k ie m u  p rz y z n a 
no z w y c ię s tw o  nad C z a p liń s k im : 

p ó łc ię żka  — G lo nka  p okona ł 
F ra n k a :

c iężka — N a n d z ik  z w y c ię ż y ł zde
c y d o w a n ie  Steca

O S T A T E C Z N A  K L A S Y F IK A C J A  
T U R N IE J U :

musza — 1) K a sperczak (G w ), 2) 
Kaszuba (K o l.) , 3) F rą c ik  (G w ), 4) 
J u s tka  (C W K S ):

ko gu c ia  — 1) D rogosz (S ta l), 2) 
G u m o w s k i (G w ), 3) R ozp ie rsk i
(G w ). 4) W o jn o w s k i (S ta l);

p ió rk o w a  — 1) S o czew ińsk i
(C W K S ), 2) Iz y d o rc z y k  (Sp), 3) M o 
cek (G w ), 4) F ry d ry c h  (S ta l);

le k k a  — zw y c ię z c y  n ie  w y ło n io n o , 
gdyż  B rz e z iń s k i (G w ) / Pek I I  (G w ) 
i W y ty k  (K o l.)  z d o b y li jed n a kow ą  
ilość p u n k tó w ;

le k k o p ó łś re d n ia  — 1) S adow ski
(K o l ), 2) Ś ciga ła  (W łó k n .) , 3) K a 
r ło w s k i (S ta l), 4) P io tro w s k i (G w );

p ó łś re d ń ia  — 1) K ra w c z y k  (G w ). 
2) K a ż m ie rc z a k  (S ta l). 3) G rzyw o cz  
I I  (G ó rn ), 4) J ę d rz e jc z y k  (W łó k n  ): 

le k k o ś re d n ia  — l)  W o jtk o w ia k  
(S ta ł), 2) W isz (G w ), 3) B u c z k o w 
sk i (B u d ), 4) Lech  (G w ).

ś re dn ia  — l)  K u c h a rs k i (F lo ta ), 
2) C z a p liń s k i (O W K S ). 3) G ło w a c k i 
(G w ). 4) D am pc (U n ia );

pó łc iężka  — 1) G lo nka  (F lo ta ), 2) 
W o jc ie ch o w sk i (U n ia ), 3) F ra n ek  
(O W K S ), 4) U rb a n o w ic z  (G w );

c iężka — J) N a n d z ik  (O W K S ), 2) 
S tec (O W K S ), 3) K o s tu rk ie w ic z  
(S ta l), 4) W ę g rz y n ia k  (K o l.) .

Po zakończen iu  w a lk  zw yc ię zcy  
tu rn ie ju  o trz y m a li n a g ro d y  ks iąż 
kow e. S p e c ja ln ą  nag rodę  za n a j
lepszą postaw ę w  tu rn ie ju  o trz y 
m ał S ocze w iń sk i.

Znów zmiany 
w tabeli 

litli koszykowej
R o z g ry w k i d z ie w ią te g o  rz u tu  o 

m is trz o s tw o  lig i k o s z y k ó w k i p rz y 
n io s ły  dalsze p rzesu n ięc ia  w  ta b e li 
o raz w y k a z a ły  spadek fo rm y  koszy
k a rz y  C W K S  n a to m ia s t pop ra w ę  
K o le ja rz a  W arszawa.

W W arszaw ie  K o le ja rz  W -w a  z w y 
c ię ż y ł zas łużen ie  S p ó jn ię  G dańsk 
48:42 (28:23). W d ru ż y n ie  K o le ja rz a  
n a jle p ie j w y p a d li Z a g ó rs k i i Z ło t-  
k ie w ic z , k tó rz y  z d o b y li po 12 p k t 
W d ru ż y n ie  S p ó jn i A p e n h e im e r — 
17 i M a rk o w s k i I — 12 p k t.

W Lodz i o d b y ły  się dwa s p o tk a 
n ia  W p ie rw szym  m ie jsco w a  S p ó j
n ia  o dn ios ła  zasłużone z w y c ię 
s tw o  nad C W K S  64:46 (36 19). G o
spodarze  od począ tku  m ie li p rze 
w agę. k tó rą  u trz y m a li dr. końca 
s p o tka n ia  D ru ż y n a  S p ó jn i b y ła  
znaczn ie  lepsza k o n d y c y jn ie  I na 
rz u c iła  o s tre  tem po.

W d ru g im  s p o tk a n iu  b a w ią cy  w 
L od z i K o le ja rz  O s tró w  pokona ł 
tam te jszego  W łó k n ia rz a  40:36 (18:18) 
K o szyka rze  K o le ja rz a  b y li  lepsi 
k o n d y c y jn ie  i o d n ie ś li w  p e łn i za
służone  zw yc ię s tw o .

W K ra k o w ie  sp o tk a n ie  O gn iw o  
K ra k ó w  — K o le ja rz  Poznań m im o  
p row a d zen ia  do p rz e rw y  przez k o 
le ją  i/.y  19:13 za ko ń czy ło  się z w y 
c ięs tw om  O g n iw a  39:28 K o szyka rze  
K o le ja rz a  z a w ie d li k o n d y c y jn ie  w 
d ru g ie j p o ło w ie  i n ie p o trz e b n ie  
z w o ln il i  grę.

W d ru g im  s p o tk a n iu  ro zeg ra n ym  
w  K ra k o w ie  p row adząca  w ta b e li 
G w a rd ia  o dn ios ła  zasłużone z w y 
c ięs tw o  nad noznańską  S ta lą  45:36 
(27:23). W p ie rw s z e j p o ło w ie  gra 
b y ła  w y ró w n a n a , je d n a k  w  d ru 
g ie j G w a rd ia  uzyska ła  zdecydow aną  
przew agę.

T A B E L A  L IG O W A

■ -¿ V - '.
L a #  *  V s J

Członkowie o l im p i jsk ie j kadry narciarskiej trenują p i ln ie  
w Zakopanem, korzystając z trwających już od k i lku  dn i  
opadów śnieżnych. Na zdjęciu, jeden z członków kadry Jan 

Ku la  w czasie biegu na 1S km
Fo to  Z a rz y c k i

Petrusewicz ustanawia 2 rekordy 
Polski

W ROCŁAW . — W czasie to 
warzyskiego spotkania p ływ ac
kiego rozegranego we W rocła
w iu  między m ie jscowym i B u
dow lanym i a drużyną G w ard ii 
z Krotoszyna, zakończonego 
zwycięstwem  Budow lanych 
102:69, s tartu jący poza k o n k u r
sem czołowy p ływ ak polski Pe- 
trusew icz (Stal — W rocław) u-

i s tanow ił dwa nowe reko rdy 
Polski.

j Petrusewicz uzyskał na 100 m 
! st, klas. czas 1:15.7 Poprzedni 
j rekord należał do Szołtyska i 
| wynosił 1:16,4 Na 100 m st. mot. 

Petrusewicz uzyska! 1:11.9, to 
jest, o 0,5 sek lepiej od poprze
dniego własnego rekordu.

Pływacy na półmetku turnieju
i W  n ie d z ie lę  16 bm . rozeg rano  
! o s ta tn ie  s p o tka n ia  I ru n d y  m ię d zy - 
I o k rę g o w y c h  za w odów  p ły w a c k ic h  o 
; puchar m ias t. W W arszaw ie  spot- 
I k a n ie  re p re z e n ta c ji Ł od z i i W ar- 
! szaw.y za ko ń czy ło  się zd ecydow a

nym  zw yc ię s tw e m  p ły w a k ó w  w a r
szaw sk ich  143:84. P ły w a c y  Lodzi 
w y g ra li  t y lk o  d w ie  na siedem naście  
ro zeg ra n ych  k o n k u re n c ji.  U zyskan o  j 
na ogó ł dob re  w y n ik i  z k tó ry c h  w y 
m ie n ić  na leży  dw a now e re k o rd y  
o k rę g u  w arsza w sk ie g o  u s ta n ow ion e  
przez M ro zów n ę  na 200 m st. k las  
— 3:11.8 oraz N ik o d e m s k ie g o  na 200 
m st. k las. 2:50,0.

W S zczecin ie  re p re ze n ta c ja  Poz
nan ia  z w y c ię ż y ła  Szczecin 131:84. 
Męcz . p i łk i  w o d n e j w y g ra li  ró w n ie ż  
goście 14:0 (5:0) Z a w o d y  s ta ły  na 
d ą b ry m  p oz iom ie  i p rz y n io s ły  cz te 
ry  V re k o rd y  o k rę g u  szczecińsk iego 
oraz jeden w y n ik  lepszy od re 
k o rd u  P oznania.

W K a to w ic a c h  K ra k ó w  p oko n a ł 
B y to m  113:88. Mecz te n  s ta ł na s ła 
bym  poziom ie .

Na p ó łm e tk u  zaw odów  p ły w a c 
k ic h  o p u ch a r m ias t w  g ru p ie  I  
p row adzą  K a to w ic e , w g ru p ie  I I  •— 
W arszaw a, w  g ru p ie  I I I  — P oznań.

Zapaśnicy Katowic 
prowadzą w turnieju miast

W p rz e d o s ta tn im  rz u c ie  zapaśn i
czego tu r n ie ju  m ias t na czp ło  w y 
su nę ły  się K a to w ic e  po w y s o k im  
z w y c ię s tw ie  nad W arszaw ą 7:1. Na 
d ru g im  m ie js c u  zna laz ł się Poznań 
w y p rz e d z a ją c  W arszaw ę lepszym  

; s to su n k ie m  p o d p u n k tó w .
W N ow ym  B y to m iu  K a to w ic e  po- 

! k o n a ły  W arszaw ę 7:1 Je dyn y  p u n k t 
I d la  W arszaw y z d o b y ł w  wadze m u- 
j szej R o k ita , zw y c ię ż a ją c  G o rczyka  
i N a jle p s z y m  z a w o d n ik ie m  m eczu b y ł

G ołaś k tó ry  w w adze p ó łś re d n ie j 
p o ko n a ł m is trz a  P o ls k i N eubaue ra .

W B oguszow ie  Poznań w y g ra ł z 
W ro c ła w ie m  5:3 N iespodz ianka  b y 
ły  z w yc ię s tw a  Drąga (W r.) nad 
K a u che m  i B a rłoga  (W r.) nad N o 
w a c z y k ie m

W K ra k o w ie  Łódź z re m iso w a ła  *  
K ra k o w e m  4:4. Z c ieka w szych  w y 
n ik ó w  w y m ie n ić  na leży  z w y c ię s tw o  

i O rła  (K ra k ó w )  nad K ro m e re m  w  
w adze p ó łś re d n ie j i p o ra żkę  L e n a r
ta (Ł ) z R adon iem  w  p ó łc ię ż k ie j.

1) G w a rd ia  K r . 9 8 461:343
2) S p ó jn ia  Łódź 9 7 441:377
3) O g n iw o  K r . 7 5 302:289
4) C W K S 9 5 423:415
5) A ZS  W -w a 9 5 379:384

p ic z y  już
6) S ta l Pozn. 9 4 364:406
7) K o ln a r z  O str. 8 3 348:353

ze szkól «) K o le ja rz  Pozn. 9 3 334:397
9) K o le ja rz  W -w a 9 3 383:455

N o w o s ie lsk i
10) W łó kn . Łódź 8 2 331:333
11) S p ó jn ia  Gd. 8 2 312:326

\ Zwycięstwo Śląska
w meczu qimnastyeznym z Krakowem

XIX szachowe mistrzostwa ZSRR— 
zwycięska próba młodych talentów

X IX  m istrzostwa ZSRR, n a j- 
-iększy i na js iln ie j obsadzony 
jrn ie j szachowy w roku bie- 
ącym. zostały zakończone 
Zaszczytny ty tu ł m istrza sza- 

howego ZSRR zdobył po raz 
rug i z rzędu i po raz trzeci w 
gole a rcym is trz  P. Keres. 
wycięstwo jego w tym  tu rn ie - 
3 było  ca łkow ic ie  zasłużone, 
ieres grat n iezw ykle ostro, bo- 
3wo, w ykazu jąc ja k  zwykle 
ieprzeciętny ta len t kom bina - 
y jn y  Tak właśnie, w pięk - 
ym  sty lu kom b inacy jnym  w y - 
ra ł on z Hellerem . M oisie je- 
em, Tierpugowem , A roninem  
Sim aginem  Ostatnie w y n ik i 

:eresa (pierwsze miejsca w 
•zech turniejach : w Szczawnie 
.droju w 1950 r oraz w X V I II  

X IX  m istrzostwach ZSRR) 
w suw ają go na czołowe m ie j-  
ce wśród pretendentów do 
w fc ięs tw a w tu rn ie ju  „kan dy- 
a tów “ , k tó ry  rozegrany z o - 
tanie w roku 1953. 
Zwycięstwem  swym  w X IX  

mistrzostwach Keres obroni) 
onor ekipy arcym istrzow skie j, 
tóra w tym  roku była nara- 
ona na szczególnie zaciekły 
tak awangardy m łodych i u -  
alentowanych m istrzów  ra - 
zieckich. Podzielenie I I  i I I I  
miejsca przez m istrzów  Petro- 
jana i Hellera jest ich w ie l- 
im  sukcesem. H e lle r po nie
byt udanym  starcie rozpoczął 
erię zwycięstw. Dopiero dw ie 
’Otażki na fin iszu odebrały mu 
lierwsze miejsce. Niezależnie

1L  Lilnifinonicz

jednak od tego, podzielenie | 
przez niego drugiego i trzecie
go miejsca w tak s ilnym  tu rn ie 
ju  jest dużym sukcesem, na-

P, Keres — mistrz szachowy 
Zw iązku  Radzieckiego

| grodzonym przy tym  zdobyciem 
ty tu łu  arcym istrza.

I W yn ik  Petrosjana, na jm łod - 
| szego uczestnika tu rn ie ju  ( li - 
¡‘czącego zaledwie 22 lata) jest 
rów nież wyrazem  burzliwego

rozw oju ta len tów  radzieckie j 
m łodzieży szachowej. M is trz  
M oskwy rozpoczął tu rn ie j od 
dwóch ko le jnych porażek Gdy 
jednak m inęła trem a Petrosjan 
rozegra! się i do końca tu rn ie ju  
nie przegrał ju ż  żadnej pa rtii, 
w yg ryw a jąc  m.in. z trzema ar- 
cym istrzam i — Kotowem , Smy- 
słowem i Bondarewskim  — i 
zdobywając zarazem - pierwszy 
stopień a rcym istrzow ski 

W yn ik  arcym istrza B o tw in n i- 
ka. jest jeszcze jednym  do b it
nym  dowodem, że siła gry 
czołowych szachistów radziec
kich stale wzrasta, że m istrz 
św iata zna jdu je  coraz godn ie j
szych przeciwników . Na re 
zu lta t B o tw inn ika  w p łyną ł także 
n iew ą tp liw ie  fakt, że nie gra ł 
on od 1948 r. w  żadnym tu rn ie 
ju . Toteż zadowolić się mu - 
sia ł p ią tym  miejscem. W w ie 
lu  partiach B o tw in n ik  zabłys
nął jednak . swym  ogrom nym  
talentem  i um iejętnościam i, 

A rcym is trz  Bronsztajn, w ice
m is trz  świata, zwycięzca X V I i, 
X V I I  m istrzostw  ZSRR, tu rn ie 
ju  m iędzynarodowego w  S a lt- 
sjóbaden i tu rn ie ju  „kandyda - 
tó w “  w  Budapeszcie — - k tó re 
go spodziewano się w idzieć na 
jednym  z pierwszych miejsc, 
m usiai także zadowolić się tym  
razem skrom niejszym  w yn i - 
kiem. C harakterystyczny jest 
fak t. że Bronsztajn, k tó ry  s ły 
nie z tego, że jest niezwykle 
trudn y  do pokonania, w  X IX  
m istrzostwach przegra ł więcej

p a rtii niż w niedaw nym  me
czu z B o tw inn ik ie m  o m is trz o 
stwo świata. Zdobywca d ru  - 
giego miejsca w meczu o m i
strzostwo św iata w 1948 r. W 
Sm yśłow również m usiai ustą
pić miejsca dw um  m łodym  m i
strzom. za jm ując czwarte m ie j
sce.

Z pozostałych uczestników 
w ym ien ić należy m łodych m i
strzów Awerbacha, Ta jm ano - 
wa i A ron ina, k tórzy  zajęli 
miejsca w pierwszej połowie 
tabeli. Z aw ied li natom iast ar- 
cym istrzow ie Kotow  i Bonda- 
rewski. Godnym  podkreślenia 
jest n iezw ykle ostry s ty l gry 
m istrza Kopytowa, którego o - 
tia rą  padli m is trz  M oskw y Pe; 
trosjan, m is trz  ZSRR Keres i 
m istrz  św iata B o tw inn ik . Szcze-

góiowe w yn ik i tu rn ie ju  widocz
ne są z zamieszczonej poniżej 
tabeli.

Radziecka szkoła szachowa 
święciła w X IX  m istrzostwach 
swój pełny tryu m f. W ym ow 
nym lego dowodem jest za - 
cięta w a lka o zwycięstwo m ię
dzy czołowym i zaw odnikam i 
tu rn ie ju , którzy nie szukali ła t
wych remisów. B o tw in n ik  ma
jąc piona m nie j w p a rtii z H e l
lerem, odrzucił dw ukro tn ie  d ro 
gę prowadzącą do remisu, dą
żąc za wszelką cene do w yg ra 
nej. O napięciu w a lk i św iad
czy wreszcie stosunkowo nie - 
w ia lka  ilość, rem isów — okoio 
30 procent.

W partiach X IX  m istrzostw  
ZSRR znajdziem y w iele no
wych rozwiązań debiutowych,

w iele przyk ładów  pięknego pro
wadzenia ataku i obrony, pre
cyzyjnego w ykorzystan ia  sub
telnych korzyści pozycyjnych, 
dokładnej rea lizac ji przewagi 
w końcówce.

X IX  m istrzostwa wykazały 
jeszcze raz ja k  w span ia łym i ka- 
di>śmi szachistów dysponuje 

! Związek Radziecki. M łodzi m i- 
j strzow ie H eller, Petrosjan, 
j Awerbach, Ta jm anow , A ron in , 
| K opy łow  i S imagin, reprezen - 
r tu ją  dziś poziom gry n iejedne- 
I go arcym istrza Zachodu. W nad- 
| chodzącym roku o lim p ijs k im  i 
zbliżających się tu rn ie jach  —

| m iędzystre fow ym  i „kandyda- 
! tów “ przysporzą oni n iew ą tp li- 
j wie dalszych sukcesów swej 
j w ie lk ie j socjalistycznej ojczyź- 
I nie.

K R A K Ó W . — W m iędzym ia
stowym meczu gimnastycznym 
K raków  — Śląsk wygra ła  d ru 
żyna Śląska 564:548,45 pkt. W 
konkurenc ji kob iet drużyna 
krakowska, m im o braku Rako
czy,. R a ind łow ei i W ilków ne j 

! pokonała Slązaczki różnicą 14,5 
pkt. K rako w ia nk i Korzenek i 

| Kęska zajęły drugie i trzecie 
I m iejsce w k la s y fik a c ji in d y w i- 
! dualnej za Swierzą (Śląsk).
| W drug im  dniu zawodów 
| zm ierzyły się zespoły męskie

Ślązacy zrewanżowali sie. w y
gryw ając różnica 30,05 pkt. co 
dało im  zwycięstwo w punkta 
c ji ogólnej.

Najlepszym  zawodnikiem  Ślą
ska b y l Kucjas, k tó ry  zajął 
pierwsze miejsce, uzyskując 
54,55 pk t przed Sobalą (Śląsk) 
— 54,10 i Solarzem (K raków ) —  
53.65.

Poziom zawodów m im o nieo
becności czołowych zawodni
ków  m. in P. Gacy. Slosarka 1 
K u liga  bv j dość, wysoki.

D z i ś  w
T E A T R Y

W a r s z a w i e

Uczestnicy 1 2 3 4 5 6 7 8 9 10 11 12 13 14 15 16 17 18 Ilość
punktów Miejsce

i. Keres . . , X 1 i 1 1 i 1 1 1 0 i 0 1 1 1 1 1 ■ 12 i  i
2. H e lle r . . • 0 X 1 0 1 r 0 1 1 0 1 ł 1 1 1 1 1 1 u  — n i
3 Petrosjan . • • i i X 1 i i i 1 0 i 0 1 1 1 1 i 1 1 111 u  — i n  .
4. Sm ysłow . • • 0 1 0 X 1 0 1 1 1 1 i ł r. 1 1 0 1 11 IV
5. B o tw in n ik  . • • 1 0 ł 0 X i 1 1 1 i 0 i Ï i 1 1 1 1 10 V
6. Awerbach . • • 1 i ł 1 i X 0 0 1 i 1 1 1 ł 0 i 1 1 91 V I — V I I I

t 7. Bronszta jn  . » f ł 1 i 0 0 > X 1 0 i 1 * 0 f i i 1 1 91 V I — V I I I
8. Ta jm anow  . • • 0 0 0 0 ł 1 0 X 1 \ 1 1 j 1- 1 1 1 1 91 V I -  V I I I
9. A ron in  . . • • 0 0 1 1 0 0 1 l X 1 1 0 i 1 1 I 1 ł 9 IX  — X

10. F lohr . . . • • 1 1 i 0 1 ł i ł 0 X 1
2 1 1 Ï 1 ł 0 1 9 IX  — X

11. K opy łow  . . • • 1 0 1 0 1 i 0 0 0 ł X 1 0 1 1 0 1 1 81 X I
12. Bondarewski • • ł i 0 i i 0 1 0 1 i 0 X i i 0 1 1 1 8 X I I  — X I I I
13. Kotow • • 1 0 0 ł i k 1 i 1 0 1 1 X 1 0 ł 1 0 8 X I I  — X I I I
14. S im agin . . • t 0 0 0 0 i 1 1 i i 0 ł i X 1 1 1 1 71 X IV
15. L ip n ic k i . . « • 0 0 0 0 0 1 ł 0 0 i 0 1 1 X ł i 1 6 j • X V  — X V I
16. M oisie jew  . • • 0 0 i 1 0 1 i 0 i 0 1 0 1 0 I X 1 1 61 X V  — X V I
17. N ow otie lnow a t 0 0 0 1 0 0 0 0 0 1 0 0 0 0 i 0 X ł 3 X V II
18. T ierpugow  . 0 0 0 0 0 1 0 0 0 ł 0 ł 0 1 0 0 0 ł X 21 X V I I I

F o lsk t — In try g a  l m iło ść  — g. 19 
K a m e ra ln y  — G rzech  — g. 19. 
N a ro d o w y  — Odezwa na m u rze

-- g- 19.
N ow y  — S w ob o d ny  w ia t r  — g. 19 
Pow szechny — Panna bez posagu 

-  g- 19.
W spó łczesny — P ro fe s ja  pan i W ar* 

ren  — g. 19.
A te n e u m  — In te rw e n c ja  — g. 19 
N ow e j W a rsza w y  — Poem at peda

gog iczny — g. 19.
L a lk a  — M a c ie j K ło s e k  — g. 17. 
O pera  — Pan T w a rd o w s k i — g. 19.

K I N A

M oskw a — P o d da n y  — g. 14, 15. 
16.30, 18.45. 21.

P a lla d iu m  — S ka n da l w  C loche- 
m e rle  — d od a te k  C zy w ie c ie , ^że...
— g. 15, 17, 19, 21.

A t la n t ic  — B u rm is trz  A nna  — 
g. 15, 17, 19, 21.

P raha  — S ka n da l w  C lo ch e m e rle
— d o d a te k  C zy w ie c ie , że... — g.
15, 17, 19, 21.

P o lo n ia  — C h iń s k i c y rk  — doda 
te k  Na p o łu d n iu  C h in  — g. 14, 16, 
18. 20.

S to lica  — O s ta tn i re js  — doda tek  
Ś w ię to  lo tn ic tw a  — g. 14, 16/18, 20 

W —Z  — D on ie ccy  g ó r n ic y 1— g. 
13.45, 16, 18,15, 20,30.

1 M a j — B łę k itn e  m iecze — g. 14,
16, 18, 20.

O cho ta  — D a leko  od M o s k w y  — 
g. 13,45, 16, 18,15, 20,30.

S y re na  — Z w a rio w a n e  lo tn is k o  — 
dod a te k  T w ó rczość  S zyszk ina  — 
g. 15, 17, 19, 21.

Tęcza — Z w y c ię z c a  p rz e s tw o rz y
— d o d a te k  W  k r a ju  so c ja liz m u  — 
g. 14, 16, 18, 20.

L o tn ik  — S re b rn e  k o lc z y k i — 
d o d a te k  B o g a ty  p lo n  — g. 14, 16, 
18. 20.

H A D 1 n
W T O R E K  18 G R U D N IA

P ro g ra m  t — na fa l i  1332 m.
P ro g ra m  d n ia  5.55. 15.25. W ia do 

m ośc i. 5.05, 6.00, 7.00, 7.55. 12.04, 16.00, 
20.00, 23.00.

5.10 K o n c e rt . 6.05 W szechnica  Ra
d iow a . 6.25 A u d . d la  W s i.  6.35 P ieśn i
0 p ra c y  i p o k o ju , 7,20 M u zyka  roz
ry w k o w a , 3.00 A pd . d la  k las s ta r 
szych, 8.20 M u z y k a  p o p u ia m o -ro z - 
ry w k o w a , 8.55 A ud . d la  k l.  V I—VIT, 
9.10 A ud . d la  k l.  X , 9.40 U tw o ry  
ko n ip . h iszp a ń sk ich . 10.10 A u d  d la  
p rz e d szko li, 10.30,M u z y k a  ro z ry w k o 
w i}, 10.55 „K a ś k a  K a r ia ty d a "  — 
fra g m . pow. G. Z a p o ls k ie j, 11.15 
M u z y tia  i a k tu a ln o ś c i, 11.45 G los 
m a ją  k o b ie ty , 12.15 O rk . dete. 12.30 
A ud . d la  w s i , '12.45 Na sw o jska  n u 
tę, 13.15 In fo rm a c je , 13.20 P rze rw a ,
15.30 A ud . d la  d z iec i, 16.20 M u zvka  
ro z ry w k o w a . 17.00 S k rz y n k a  ogólna 
P. R. 17.15 „ Z  n o ta tn ik a  re cen ze n ta “ , 
17.25 K om p. T y g o d n ia , 1.3.00 Z k ra ju
1 z.e ś w ia ta , 18.20 M oza ika  m u zycz 
na, 18.45 A ud . d la  w s i, 19.00 R ep o r
taż. 19.20 K o n c e r t p.d. S t. R ac lio - 
n ia , 20.30 S ty liz o w a n a  kaszubska 
m u z y k a  lu d o w a , 20.45 „P rz y jd ą  no
w i b o jo w n ic y “  — s łuch . w g. pow . 
A. Z a p o to c k y 'e g o , 21.50 R adziecka 
m u z y k a  k a m e ra ln a , 22.15 M u z y k a  
sym fo n iczn a .

PTogram  I I  — na fa l i  367 m.
P ro g ra m  d n ia  6.00, 13.25, W ia do 

m ości 5.05, 6.30, 7.55, 17.00, 21.00. 23.50.
6.15 P ieśn i ko m p . p o ls k ic h , 6.50 

P olska s ty liz o w a n a  m u z y k a  lud o w a , 
.8.00 P rze rw a , 13.30 A ud . d la  k l.  I, 
13.55 A u d . d la  k l.  I I I ,  14.15 M u zyka  
d la  w s z y s tk ic h , 14.50 K o n c e rt p.d. 
A. T a rs k ie g o , 15.30 A ud . d la  dz iec i. 
16.00 W szechnica  R ad iow a . 16.20 

j D z ie n n ik  w a rsza w sk i. 16.35 M u zvka  
' b a le to w a , 17.15 K o n c e r t p.d. W. G ó

rz y ń sk ie g o , 17.45 R a d io w y  p o ra d n ik  
ję z y k o w y , 18.00 M u z y k a  lud o w a  
(w y k . K a p e la  p.d. K . S t r y j i ) ,  18.30 
W szechnica  R ad iow a . 18.50 M u z y k a  
ro z ry w k o w a , 19.15 „N o w e  k s ią ż k i" ,
19.30 M u z y k a  i a k tu a ln o ś c i, 20.00 
K o n c e r t s y m f. p.d. J. K re n za , 21.30 
P ieśn i S. R ach m a n in o w a . 21.50 „ W ik 
to r  M o c h o w “ , — rep. B. P o le w o ja ,

j 22,05 G ra  O rk . p.d. J. C a jm e ra , 23.00 
i M u zyka .


